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Konto czekowe P 


Namięłna dyskusja w Izbie w sprawach wojskowych 
Wspaniale zwycięsiwo rządu 


Paryż, 13. 7. (PAT.). W dyskusji nad 
zniesieniem ćwiczeń rezerwistów oraz wielkich 
manewrów w roku 1932 zabrał głos Herriot, 

"który oświadczył, m. in., że jeżeli się dąży 
ustawicznie do doskonalenia materjałów rze- 
szowych, należy również pomyśleć o wyszko- 
leniu ludzi, którzy będą się niemi posługiwać. 
Mówca oświadczył bez ogródek, że rząd nie 
zgodzi się nigdy na zniesienie okresu ćwiczeń 
rezerwistów. Herriot podkreślił, że należał do 
tych, którzy głosowali za zmniejszeniem służ- 
by czynnej, pod warunkiem jednak, że zmniej- 
szenie to uregulowane będzie powoływaniem do 
późniejszych ćwiczeń wojskowych. Mówca 
powołuje się na autorytet Janresa, który 
oświadczył, że STRONNICTWO POLITYCZ- 
NE, KTÓRE JEST NIEZDOLNE DOKONAĆ 
OFIAR NA RZECZ OBRONY SWEGO KRA- 
JU, JEST NĘDZNEM STRONNICTWEM. 
Mówca dalej zaznaczył, że pozostaje wiernym 
systemowi nie rozgraniczającemu życia oby- 
watela od życia żołnierza i że nie byłoby wska- 
zane wprowadzać modyfikację do doskonałej 
ustawy z racji zwykłej dyskusji nad budże- 
tem. 


W odpowiedzi poseł Renaudel stwierdził, 
że socjaliści nie mogą się zgodzić na to, ażeby 
stawiano ich pozą nawiąs republiki lub naro- 
du. W chwili obecnej chodzi wyłącznie o de- 
ficyt budżetowy, który zdaniem Renaudela 
jest dziełem rządów prawicowych. Socjaliści 
nie wypierali się nigdy konieczności obrony 
narodowej. Renaudel nie sądzi, ażeby zniesie- 
nie okresu ćwiczeń w roku 1932 miało wpro- 
wadzić dezorganizację do armji. Mówca zga- 
dza się, że w Niemczech istnieją tajne siły 
zbrojne, które jednak można będzie pokonać 
nie przy pomocy jawnych sił zbrojnych, lecz 
przez Ligę Narodów. 


Następnie odbyło się głosowanie nad wnio- 
skiem Fabry, domagającym się odrzucenia 
wniosku socjalistycznego w sprawie zniesienia 
ćwiczeń rezerwistów. Wniosek ten rząd zwią- 
zał z kwestją zaufania, 


O godzinie 1-szej min. 50 nad ranem pre- 
zydent izby Buisson odczytał rezultat głosowa- 
nia. Za wnioskiem wypowiedziało się 360 po- 
słów. 


Nie polityke usiępsiw, 

> a poltuke odwaći musi 
prawadrić Francię 

Paryż, 13, 7. (PAT). Po nocy ożywionych 
debat, w czasie których rząd popierany 
był naprzemian przez prawicę i lewicę, 
izba deputowanych przystąpiła wczesnym 
rankiem do ostatniej fazy walki nad pro- 
jektem finansowym. Herriot w  przemó- 
wieniu powiedział, że TRZEBA WYBRAĆ 
MIĘDZY POLITYKĄ USTĘPSTW, A PO- 
LITYKĄ ODWAGL Rząd obecny wybrał 
politykę odwagi. 

Sądzę — mówił Herriot — iż nie bę- 
dzie bezskutecznem zaapelować do izby o 
oddanie krajowi przysługi, rawet, gdyby 
trzeba było zapłacić za nią niepopularno- 
ścią. Gabinet ze swej strony nie zawaha 
się wziąć jej na swe barki, Rząd musi o- 
kazać krajowi, że ma kierowników, do któ- 
rych może mieć zaufanie, 
~ Zwracając się do centrum Oraz prawi- 
cy, mówca oświadczył: Odpowiedzialność 


Bank ćdaństcń obniżył store 
axunsitomiową 
Bank gdański obniżył wczoraj stopę dy- 
 skcytową z 5 na 4 proc. i stobę lombardo- 
"wą z 6 nt 5 prze 


w chwili obecnej jest ciężka, lecz nie dla 
mnie, a dla was. Za chwilę możecie osą- 
dzić, Wyroku oczekuję ze spokojem, 

O godz. 10 rano wchodzi na tryburę 
Leon Blum. Mówca wyraził żal, że atmo- 
sfera solidarności, jaka panowała w okre- 
sie wyborów między socjalistami i radyka- 
łami społecznemi znikła. Wreszcie stwier- 
dza, iż socjaliści będą głosowali przeciwko 
całości projektu. 

Następnie wchodzi Francois Albert, 
przywódca francuskich radykałów społecz- 


nych, który stwierdza na wstępie, iż par-' 


tja jego poprze premjera, 

O godz. 11,05 prezydent izby oznajreił, 
iż rząd stawia kwestję zaufania, poczem 
rozpoczęło się głosowanie. 

NA 586 GŁOSÓW WYPOWIEDZIAŁO 
SIĘ ZA RZĄDEM 385, PRZECIWKO RZĄ.- 
DOWI 201. 


Paryż, 13. 7. (PAT). Dzienniki wieczor- 
ne, omawiając głosowanie w izbie deputo- 
wanych nad projektem finansowym, wyra* 
żają naogół zadowolenie z wyników tego 
głosowania i podkreślają przejście socjali- 
stów do mniejszości oraz utworzenie więk- 
szości koncentracyjnej. 

W kuluarach izby głosowanie wczoraj- 
sze jest żywo omawiane. Niektórzy depu- 
towani wyrażają nadzieję, że senat wzmo- 
cni jeszcze bardziej zarządzenia, mające na 
celu podniesienie życia gospodarczego i że 
nowa większość izby, która w sobotę bę- 
dzie musiała zbadać ponownie projekt, 
zwrócony jej przez senat, pójdzie jego śla- 
dami. W ter sposób rząd będzie mógł u- 
dać się niezwłocznie na wakacje i po ich 
zakończeniu prowadzić nadal prace nad 
konsolidacją prac budżetowych oraz nad 
kontynuowaniem polityki zagranicznej. 


Zbrodnia? 


Otwory „Promerfeusza“ były oíwarte... 


Statek Artiglio przybył na miejsce kata- 
strofy. Kapitan Carli wydał rozkaz zbadania, 
czy otwory łodzi podwodnej „Prometeusz“ zo- 
stały w chwili katastrofy zamknięte. O godz. 
10-tej nurek pogrążył się w fale. Niestety 
zmuszony był po krótkim czasie powrócić na 
powierzchnię, gdyż gwałtowność prądu para- 
liżowała jego akcję. Zdołał jedynie kilka razy 
zapukać w kadłub, nieuzyskując jednak ża- 
dnej odpowiedzi. Władze morskie uważając 
załogę „Prometeusza“ za stracona, kazały na 


bdzie zasziib 


Londyn, 13, 7. (PAT) Wczorajsze posiedze» 
nie [zby Gmin otwarte zostało przy szczelnie 
wypełnionej sali publicznością, która przybyła 
dla wysłuchania oświadczenia Mac Donalda o 
konferencji w Lozannie. Mao Donald uważa, 
że konferencja w Lozannie i jej rezultaty są 
dopiero uregulowane w zagadnieniach zwią: 
zanych z reparacjami, które dziś zawadzają w 
rozwoju gospodarczym. Wszystkie trudności 
ekonomiczne powstały wskutek wojny i tak 
długo jak trwały te reparacje, nie możnaby 
podnieść dobrobytu gospodarczego. Dopóki 
nie nastąpi on w Rzenszy, nstanowiącej ważny 
czynnik gospodarstwa światowego, nie może 
być mowy o żadnej poprawie u nas. Gdzie 
zaszlibyśmy, gdyby nie Lozanna? 


Mówca w dalszym ciągu rozwiął twiere 
dzenie, że świat mógł czekać do przyszłego 
marca dla zawarcia porozumienia. Sytuacja 
krajów była następująca: Niemcy płaciły repa- 
racje, Francja, Anglja i inne kraje płaciły dłu: 
gi wojenne i pobierały diugi wojenne, Amery: 
ka zaś przyjmowała spłaty długów. Każdy 
z powyższych wzdragał się te sprawy traktos 
wać w ten sposób, by długi wzajemne wyrówe 
nać. Pierwszym zadaniem konferencji było 
znalezienie sposobu na zbliżenie tych trzech 
stron. 

Następnie Mac Donald, poruszając kwestje 
ze Stanami Zjednoczonemi, oświadczył, że do: 
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znak żałoby zniżyć do połowy masztu chorą- 
gwie. 

Korespondent „Le Matin“ donosi z Cher- 
burga, że nurek okrętu „Artiglio“ stwierdził, 
iż dwa otwory łodzi podwodnej „Prometeusz“ 
są uchylone, a w jednym z nich znajdują się 
zwłoki marynarza. Korespondent dodaje, iż 
wobec niezwykłych trudności obecne prace 
nad wydobyciem łodzi będą prawdopodobnie 
przerwane. 


towa układać się z nami. Cała praca Lozanny 
polegała na tem, aby usunąć wewnętrzne trud: 
ności w Europie i przyjąć te propozycje, któs 
re narody, reprezentowane w Lozannie, uwas 
żały za podstawowe i możliwe do przyjęcia. 

Artykuł pierwszy porozumienia kładzie 
kres reparacjom, co jest wielką korzyścią, 

Jeżeli którekolwiek z państw chce doprowa» 
dzić Europę do dobrobytu gospodarczego, to 
musi wyrwać zło z korzeniem. Stało się to w 
Lozannie, 

Zanim którekolwiek z państw chciało trak» 
tować z Ameryką, musiałyby narody europej: 
skie rozpatrzeć swoje własne sprawy, które 
dotąd nigdy nie były rozstrząsane, 

Jeżeli Europa chce rozwiązać swoje zagad- 
nienia gospodarcze i finansowe, musi rozwią» 
zać również swoje zagadnienia polityczne, 

Rzesza Niemiecka musi zpowrotem być 
wciągnięta w krąg normalnych stosunków mię: 
dzynarodowych, a głos jej musi być wysłucha: 
ny tak, jak wysłuchiwane są glosy innych naro 
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Niemcy zaniepakojone 
polsiciemi manifestacja: 
mi antyniemieciiemi 

Berlin, 13. 7. (PAT.). Demonstracja anty- 
niemiecka na placu Marszałka Piłsudskiego w 
Warszawie odbiła się już echem w prasie nie- 
mieckiej różnych odcieni politycznych. I tak 
„Berliner Tageblatt“, donosząc o tej demon- 
stracji „twierdzi, iż jest ona pierwszym wy- 
stąpieniem zorganizowanem pod hasłem mani- 
festacji antyniemieckiej. 


nocny 16-80 


Nowa ustawa 
o robeotfniicach cudzoziem* 
cach we Francii 
Paryż, 13. 7. (PAT). Senat przyjął z 
pewnemi zmianami uchwalony przez izbę 
deputowanych projekt ustawy, dotyczącej 
zatrudnienia robotników  cudzoziemskich, 
Przedsiębiorstwa publiczne według tego 
projektu będą mogły zatrudniać najwyżej 
5 proc. robotników cudzoziemskich. Pro- 
jekt nie dotyczy robotników rolnych. 


Czyżbu frzęsienie ziemi 
ma Węśrzech? 

Miasto Kecskemet i okolica są nawiedzone 
od kilku dni silnemi detonacjami podziemne- 
mi, trwającemi kilka godzin. Wśród mieszkań- 
ców panuje wielka panika, Rzeczoznawcy tlu- 
maczą detonację wstrząsami tektonicznemi ze- 
wnętrznej powłoki, co nie jest groźne. 


Wizyta czerwonysh 
ministrów 
Do Moskwy przybyło w charakterze tury- 
stów kilku wybitnych polityków z Labour 
Party z b. wiceministrem spraw zagranicznych 
| Daltonem i b, wiceministrem Lawrencem. 


 odyby nic Lozanna? 


Mac Donald o wynikach konferencji 


dów, gdy są poważne, lub odrzucane, gdy niee 
mi nie są. 

Z radością stwierdzić mogę, że Lozanna 
zbliżyła nas do Francji, Francję zbliżyła do 
Niemiec i zbliżyła Francję i Niemcy do nas, 

Musimy zdobyć się na wysiłek, by zaradzić 
trudnościom gromadzącym się obecnie. 

Rząd brytyjski współpracować będzie w 
tym kierunku i wytęży swe siły dla zabezpiee 
czenia pokoju, 

Lozanna otwiera nam nowe drogi, 

Proszę więc Izbę o jak najszczerszą apros 
batę prac moich kolegów i mojej własnej 
(oklaski). 

Do co fo oświadczenie? 
Cn ono zmaczy? 

Londyn, 13. 7. (PAT.). Agencja Reutera 
została oficjalnie upoważniona do zaprzecze- 
nia wiadomości, jakoby ze Stanami Zjedn. do- 

| szło do zawarcia jakiegoś układu w sprawie 
spłaty długów wojennych. 


Jakie będą dalsze losy paktu Iozańskieśo2 


Berlin, 13. 7. (PAT). Kwestja ratyfikowania 
umowy lozańskiej jest w dalszym ciągu rozwa- 
żana przez niemiecką opinję publiczną. W nie- 
których kołach wyrażają przekonanie, iż w ra- 
zie nie ratyfikowania tej umowy przez jakie- 


tyka bardzo drażliwego punktu i nikt nie mo: | kolwiek z mocarstw, biorących udział w poro- 


*że potępiać Ameryki za stanowisko jakie za- 
jela. O ile mi jest wiadomo, Ameryka nie 
przyjęła żadnego zobowiązania, ani dała wskas 
zówki na jakich podstawach byłaby ona gos 


sz 


zumieniu, musiałby wejść z powrotem w ży- 
cie plan Younga. 

W związku z temi rozważaniami koła rządo- 
we wskazują na fakt, iż Mac Donald miał wy- 
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raźnie oświadczyć na publicznem posiędzeniu 
konferencij lozańskiej, iż w tym wypadku mu- 
slałoby nastąpić ponowne rozpatrzenie całego 
zagadnienia reparacyjnego. Nie może być za. 
tem mowy — stwierdza ogłoszony w tej sepra- 
wie komunikat — o jakiemkolwiek ponownem 
wprowadzeniu w życie planu Younga. W każ- 
dym wypadku punkt wyjścia nowych ewentu- 
alnie narad nad kwestjami reparacyjnemi mu- 
siałby być wzięty z umowy lozańskieg. 
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Znakomity angielski mąż stanu lord 
d'Abernon w znanem swem dziele o ro- 
ku 1920-tym, jako o osiemnastej bitwie, 
która zdecydowała oœ losach Świata, — 
nie wspomina o bitwie pod Grunwaldem, 
A jednak ta rozprawa orężna przesądzi. 
ła jeśli nie o losach Świata, to o losach 
Europy wschodniej. 


Gdyby na polach Grunwaldu w dniu 
15 lipca r41o-go roku nie legła była po- 
kotem cała potęga krzyżacka, lęcz gdyby 
przeciwnie się stało, to — dzieje Ęuropy 
środkowo-wschodiiejj w szczególności 
zaś dzieję Polskii Litwy, potoczyłyby się 
niewątpliwie zgoła odmienną koleją. Li- 
twini podzieliliby pewno los swych po- 
bratymców, Prusaków, a wojujący ger- 
manizm pozbawiłby ich, jak i Prusaków, 
q1ietylko ziemi, ale nawet imienia. 

Ale i losy Polski nie byłyby pomyślne, 

Kto wie, czy w razie zwycięstwa 
Krzyżaków pod Grunwaldem, naród pol- 
ski nie stanowiłby dzisiaj tylko jakichś 
„wysp etnicznych“, w rodzaju osiedlisk 
Serbo-Łużyczan pod Berlinem _— smęt- 
nej pamięci minionej nazawsze przeszło- 
ści, 

Bitwa pod Grunwaldem zdecydowa. 
ła o losach Polski i Litwy. Wspólnie 
przelana krew stała się mocnym funda. 
mentem wspólnych dziejów dwóch 
państw i narodów na długie wieki aż po 
tragiczne dzieje powstania styczniowe. 
go. Bitwa pod Grunwaldem na długie la- 
ta powstrzymała pochód zaborczego ger- 
manizmu ku Wschodowi, Od czasu tego 
zwycięstwa oręża polskiego, litewskiego 
i ruskiego, historja nie zna już faktu po- 
grzebania na wieki żadnego szczepu sło- 
wiańskiego, jak to się stało z tyloma 
szczepami Słowiańszczyzny zachodniej 
pod obuchem zaborów germańskich. 


Niestety, — nawet po świetnein zwy- 
cięstwie pod Grunwaldem, Polska i Li- 
twa nie zdołały przeszkodzić Krzyżakom 
w wytępieniu plemienia litewskiego Pru- 
sąsów. Duch krzyżactwa wcielił się w 
państwo t. zw. „ruskie“, t, j. niemieckie, 
któremu Polska nieopatrznie pozwoliła 
wyrosnąć na swej granicy północno-za- 
chodniej. Duch pruski narzucił się na- 
stępnie wszystkim innym szczepom i na- 
rodom niemieckim, ucieleśniony w postaci 
Bismarcka i w formie politycznej Cesar- 
stwa Niemieckiego z królami pruskimi 
na czele, 

Dziełem tego ducha pruskiego, wie- 
cznie niesytego krwi i zabórów, była 
wielka wojna, która pochłonęła miljony 
istnień ludzkich i miljardy ludzkiego do- 
bitku. 


Za przy klačem 
Pomorza 


Coraz więcej mnoży się dowodów że 
nasz apel do społeczeństwa © stworzenie 
jednolitego silnego frontu polskiego prze- 
ciw Niemcom, znajduje głębokie zrozum e- 
nie'w rozumnej i patrjotycznej opini:! kra- 
ju. Do szeregu podawanych już przez nas 
odgłosów prasy różnych odcieni politycz- 
nych i z różnych strom Rzeczypospolitej 
przybywają już dziś również głosy “prasy 
stołecznej. Dla przykładu przytaczamy dz:- 
siaj znam'enne oświadczenie warszawskie- 
go „Kurjera Porannego": 


„W Polsce Niemcy mogą liczyè na 
jeden jednolity naród, na jeden jedno- 
lity front. Kto liczy na niesnaski, pły- 
nące z gorącego temperamentu Xola- 
ków, ten się myli i odpokutować lo mo- 
że, jak lud rosyjski, gnany przez opęta- 
inych dowódców w 1920 roku pod War- 
szawę. odpokutował za nięnawiść szo- 
winistycznych jednostek w Rosji. 

Polska cała przejęta jest i ogarnięta 
jedną jedyną wolą: granice Państwa 
Polskiego są nierzruszalne i są nietykal- 
ne. Zdala od nich z rękami i radami! 
Nie frymarczyć Polską!“ 


Takich głosów, potępiających „narodo- 
we“ próby leczenia na wewnętrzne nie- 
snaski w Polsce, będzie niewątpliwie coraz 
więcej. Budzące się prawdziwe sumienie 
narodu — wcześniej lub później nakaże 
nawet dzisiejszym zwolennikom Str. Naro- 
dowego cisnąć dotychczasowym przywód- 
com w twarz ostrą odprawę: „Zdala z rę- 
kami i „radami* od istotnej woli całego 
kraju! Nie frymarczyć Polskąj* 
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Jak krzyżactwo pod Grunwaldem zo- 
stejo pokonane i pobite, lecz nie znisz- 
czone do ostatniego szczętu, — tak i duch 
pruski nie został zatopiony ostatecznie 
w potokach krwi na polach Szampanii i 
Flandrii. 

Duch krzyżactwa odrodził się i da- 
je dziś znowu znać o sobie, jako duch 
zemsty, rewanżu „żądzy nowych zabo- 
rów, zniszczenią Polski i panowania nad 
światem, Ten duch krzyżacko-pruski jest 
może jedynem, a w każdym razie jednem 
z aajważniejszych źródeł kryzysu gospo- 
darczego, który trapi Ęuropę, —— jest po- 
wodem niepewności, braku zaufania 
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państw i narodów ku 
niewiary w trwałość 
zbrojeń, których żadne konferencje i na- 
rady powstrzymać nie są w stanie. 
Duch krzyżacko-pruski potrafił pchnąć 


sobie nawzajem, 
pokoju, wyścigu 


ra drogę samobójczej, wrogiej Polsce 
polityki Litwę współczesna, jak obłąkać 
niegdyś potrafił księcia Witolda i przez 
dlugie lata wodził go po manowcach po- 
czynań równie szkodliwych dla Polski, 
jak F dla Bitwy. 

Dlatego data bitwy grunwaldzkiej i 
dziś jeszcze, po upływie lat 522-ch, jest 
datą żywą, pełną wymowy i nauki dla 
Polski, dla Litwy i Rusi, jak również i 
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dla Europy całej. Tem wymowniejszą 
zaś jest dla państw i ludów Europy za- 
chodniej, że i dziś jeszcze dają się one 
niekiedy uwodzić duchowi krzyżacko.- 
pruskiemu, jak niegdyś dali się uwieść 


rycerze francuscy i angielscy, którzy 
walcząc pod Grunwaldem po stronie 
Krzyżaków przeciwko dawno chrześci- 


jańskiej Polsce i ochrzczonej już przez 
Polskę Litwie, wyobrażali sobie, że wal- 
czą przeciwko pogańskim „Saracenom', 


Przewrotny duch krzyżacko.pruski 
potrafi dziś mobilizować przeciwko Pol. 
sce idealistyczne zapędy zwolenników 
pokoju, jak niegdyś potrafił zmobilizo- 
wać przeciwko przodkóm naszym — w 
dobrej wierze idących, rycerskich obroń- 
ców chrześcijaństwa, 


Niesłychamne wuysiąpbienia pisma hitłerowskieśo w Gdanska 


Ostatni numer wychodzącego w Gdań- 
sku hitlerowskiego organu  „Vorposter”, 
jest tak bezczelnie wprost zapluty jadem 
nieprzyzwoitych napaści na Polskę, że wie- 
rzyć się nie chce, iż w tak zwanej „kultu- 
ralnej* epoce podobne ohydy mogą bez- 
karnie ukazywać się na łamach „cywili- 
zowanej” prasy. 

Społeczeństwo polskie powinno znać 
przynajmniej w przybliżeniu „ducha swa- 
styki”, z którym dziś już musimy toczyć 
bezwzględną i nieustraszoną walke, prze- 
ciwstawiając tej panie wściekłości czysty 
nurt wartości moralnej i gorącej miłości oj- 
czyzny, 

Numer ,„Vorposłen' z dnia 8 bm, w ar- 
tykule p. t. „Polnischer Mut” („Polska od- 
waga“), pełnym kpin i wymyślań, pisze m. 
innymi: 

„Liedertałel', związek śpiewaków n-e- 
mieckich w Chodzieży, która leży w „ukra- 
dzionej Niemcom prowincji Poznańskiej” 
(„in der gestohlenen  Prowinz Posen''!!!) 
urządził festym śpiewaczy, na który przy- 
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były związki śpiewaków z sąsiednich wsi 
i miast. Otóż przed domem strzeleckim(?) 
w Chodzieży zebrało się kilkuset Polaków, 
którzy wtargnęli do sali potłukli(?) nie- 
mieckich śpiewaków i śpiewaczki. 

Gdy ofiary polskiego napadu „auf dem 
Boden des Saales herum lagen“(!!) „leżały 
pokotem na podłodze sali"... („kto tych lu- 
dzi narżnął? — zapytałby Wołodyjowski 
Zagłobę?), — Polacy zaczęli do nich strze- 
lać(?) raniąc wielu z nich ciężko(!) Niem- 
cy musieli uciekać przez lasy, aby ujść 
przed „zezwierzęconemi polskiemi horda- 
mi” („die vertieriern polnischen Horden“), 

„Gdy sztandary Adolfa Hitlera rozwiną 
się nad Niemcami, takie prowokacyjne zu- 
chwalstwa przeciwko naszym niemieckim 
rodakom nie będą mogły mieć miejsca, al- 
bo bedą tak odpłacone jak się to należy 
narodowi niewolników („Sklawen volk der 
Polen) od Narodu panującego („Herren- 
volk“) 60 milj. Niemców(!!!) 

Na innem miejscu ten sam „Vorposien” 
opisuje „aferę spalenia Hitlera na stosie" 


Salec w bucie 


Działaczom „narodowym“ Ziem Zachodnich 
widocznie u rak zabrakło już wszystkich 
pokołei palców, z których możnaby codzień, 
z zajadłym a smakowitym talentem ssać co: 
razto nowe wymysły ha „sanację* albo — dla 
odmiany — corazio bezdenniejsze w swym 


nonsensie brednie „polilyczne* lub „gospodar. 


cze”, Ale od czegóż zdolność posługiwania 
się z równą zręcznością fak górnemi jak 
i dolnemi kończynami? W braku więc 
wszelkich innych możności, pp. czołowi dzia: 
łacze Str. Narodowego na terenie Ziem Za» 
chodnich, zjechawszy się 11 bm. w Bydgosz= 
czy, postanowili spróbować, czy w tej niewy=z 
godnej pozycji nie udałoby sie im mala sziucz 
ka: — z czynności rąk przerzucić się 
z wrodzona giętkością kręgosłupa do czy ne 
ności dolnych odnóży. 

Miała to być zapewne próba „stanięcia na 
nogach“, zamiast. jak dotychczas, — na 
głowie. dle w tem nieszczeście, że kto 
za jedyny instrument „politycznego“ działa: 
nia przywykł uważać tylko palec właz 
snej r ęki, z którego można ssać jaką się 
chce, choćby najbrudniejsza insynuacje lub 
brednie, — ten nawef po machnięciu karko= 
lomnego kozla nie potrafi posłużyć się u wła 
snejnogi niczem innem, jak znów tylko — 
palce m. 

Polskie przysłowie zaś doskonale określa 
czynność owego palca u nogi. Szczególnie w 
bucie. : 

A zatem czyłamy we wczorajszej prasie 
„narodowej* dosłownie: 

„Konferencja posłów i senatorów Klu- 
bu Narodowego z Pomorza i Poznańskiego, 
jaka się odbyła dnia 11 bm. w Bydgoszczy, 
uchwaliła jednomyślnie, co następuje: 

NIENARUSZALNOŚĆ GRANIC" 
Mniejsza już o ponury, prawie cyniczny 

komizm faktu, że nietykalność granic „u ch- 
walaja* (!) przedstawiciele stronnictwa 
nazywającego się „narodowem”, i to reprezen 
fujący podobno Ziemie Zachodnie Rzplitej, — 
a „uchwalają* dopiero teraz, kiedy 
już od dlugiego szeregu miesięcy cale 
społeczeństwo calej Polski 
niedwuznacznie oświadcza gofowość sta 
nięcia w obronie nietykalności 
tych zagrożonych Ziem, Ale wyraźnym cyni- 
zmem jest w tej niesłychanej „uchwale“ co 
innego: — „konferencja“ pp. posłów , narodo 
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wych“ pozwoliła sobie na twierdzenie, że 
„zakusom wrogim na stan rzeczy stwo: 
rzony przez traktat wersalski.. wola nato: 
du. przeciwsławiłaby (!) odpór 
nieubłagany” itd, 

Co takiego? Zaledwie: — przeciw sta: 
wiłabyć, a nie: — przeciwstaw i? A 
więc warunkowo, ale nie nape: 
w no? Jakiem prawem pp. działacze „narodo 
wi* Ziem Zachodnich ośmielają się podawać 
w wałpłiwość tę gotowość do stawienia nie: 
ubłaganego oporu atakom niemieckim, jaką 
wola narodu bez nich i dawno już 
przed nimi całem swem stanowiskiem 
niedwiuznacznie stwierdziła? Jakiem prawem 
pp. posłowie „narodowi ośmielają się twierz 
dzić. że „spoleczeństwo pomorskie i wielkoż 
polskie domaga się moralnie (!) od nich takiej 
a nie innej postawy“ względem jednolitości 
frontu przeciwniemieckiego, w kfórym wła: 
śnie społeczeństwo staje coraz Hum: 
niej i karniej, rozumiejąc, że tu rzecz idzie 
nie o „niezaufanie*, czy rozgoryczenie” drob 
nej grupki „narodowo posel: 
skiej względem rzadu, leczo życie 
i bezpieczeństwo miljonów 
ludzi. zamieszkujących wspólne państwo 

Wobec tego niezbitego, istniejacego 
faktu, mówiącego jaka jest wola spoz 
łeczeństwa, — co tu wogóle maja do mó: 
wienia czyjeś szumne a cyniczne, w najlepszym 
zaś razie grubo spóźnione „uchwały“? 
Co chcieliby niemi osiągnąć pp. „narodowi“ 
działacze Ziem Zachodnich, choćby się jesze 
cze karkołomniej z jednej niewygodnej poz 
zycji w drugą chcieli przekręcać, raz do góty 
nogami, raz naodwrót? Razna zawsze 
straconego gruntu pod nog a: 
m i nie odzyskają la szfuczka nigdy, 
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4 jeżeli im na palcach u rak, po wyssaniu 
stamtąd wszelkiej innej „treści“, pozostała 
dziś tyko krew z wypadków 
gdyńskich którą im „niezręcznie“ jest 
oczom ludności Zachodnich Ziem ukazywać, 
— fo niechże sobie dalej 
smęłnie a buńczucznie 
cem w bucie. 

Właśnie ten widok potrzebny 
był jeszcze ludności Ziem Zachodnich dla do 
konania sobie właściwej i słusznej 
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oceny „wartości“ ich „narodowego“ dzia 
łania, 
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w Toruniu w sposób mówiąc delikatnie n.e- 
bywale rozgorączkowany. Opis ten brzmi 
następująco: 

„Polski Legjon Młodych urządził w To- 
rumiu manifestację przeciw. Adolfowi Hi- 
tlerowi, Przed lokalem partyjnym(?) tej 
organizacji utworzył się pochód, na czele 
którego niesiono drewnianą lalkę przed- 
stawiającą wodza „narodowych socjalistów... 

Następnie barwny i drobiazgowy opis 
całego pochodu, przyczem powiedziano, że 
„kat(!) oblał naftą tego, który został prze- 
niesiony z życia do śmierci, i zapalono ge” 
(„Hierauf begoss er den also vom Lebem 
zum Tode gebrachten(!/) mit Naphta und 
ziindete ihn an“) 

„Tu tkwi charakter Polaków", — pie- 
ni się „Völkischer Beobachter”. — „Nie 
umieją nic poważnego dokonać, .. Ziemia, 
którą Polacy bezprawnie Prusakom ukra- 
dl(I!I) „das Land, das die Polen sich wie- 
derrechtlich von Preussen gestohlen haben) 
została zupełnie zrujnowana(!). Mimo to 
odważają się teatralnemi grzmotami dowo- 
dzić światu swych praw do egzystencji(!1) 


Mało tego, W tym samym numerze 
„Vorposten”, przywódca frakcji hitlerow- 
skiej i członek gdańskiej delegacji Rady 
Portu Greiser zamieszcza dłuższy artykuł 
o wizycie niemieckiego hydroplanu „DO X", 
ciesząc się, że po niemieckiej wizycie mor- 
skiej następuje niemiecka wizyta powie- 
trzna w Gdańsku. Opisując swe wrażenia 
z lotu z Królewca do Gdańska mówi on m. 
in. o tem, z jakiem oburzeniem zaciska się 
nięść w kieszeni, patrząc na polski brześ 
Wisły i wiedząc, że ten brzeg nie jest obe- 
cnie niemieckim („ballt sich die Faust ir 
der Tasche in dem Gedanken, das dieset 
Strom nicht mehr Deutschlands Strom seir 
soll.') £ 

Ciekawiśmy bardzo, kiedy Wisła była 
wogóle rzeką „niemiecką”?... 

Następnie opisując przelot niemieckiego 
hydroplanu nad Westerplatte na wysokości 
50 metrów, Greiser zachwycony sprawno" 
ścią pilota, pisze, że przyjdzie czas „gdy 
Westerplatte nie będzie już więcej nale- 
żała do obcego narodu.“ i 


4W dalszym ciągu spotyłcamy notatkę p. 
t.i „Żydowska bezczelność”, donoszącą 0 
tem, że kiedy podczas wizyty floty. nie- 
mieckiej w Gdańsku jakiś hitlerowiec, mie- 
szkający w hotelu „Kaiserhol”* wywiesił z 
okna swego pokoju flagę hitlerowską, wła- 
ściciel hotelu — podobno żyć polski -— za- 
żądał usunięcia tej flagi ze swego domu. 
Pismo chwali się, że „bezczelny żyd, który 
-hciał dawać naukę hitlerowcom otrzymał 
taką odpowiedź, iż z wielkim krzykiem 
musiał biec na policję o pomoc,” 

Notatka powyższa jest doskonałą ilu- 
strącją do skarg. gdańskich na bojkot. Wy- 
nika z niej bowiem, że kiedy właściciel 
hotelu — powodowany chyba tylko wzś!ę- 
dami na swoich gości. z Polski — zażądał 
usunięcia flagi hitlerowskiej, został potrak- 
towany tak, że „musiał biec na policję po 
pomoc”, Pod skrzydłami senatu gdańsk:e- 
go hitlerowcy robią wszystko, ażeby oby- 
wateli polskich odstraszyć od Gdańska i 
Sopot, tenże „Der Vorposten' wzywa do 
niekupowania u Polaków i Żydów, a p. dr. 


kiwajaąj Ziehm pisze, w swym liście, że w Gdań- 


sku nigdy nie prowadzono Akcji przeciw 
toewarom polskim. PZ s , 
Sam faki, że w Gdańsku może wycho- 
dzić pismo o podobnej treści i tonie jest 
dostatecznem oświetleniem > prawdy- 4" 
„Trzecim Reichu", który po wybórach 3! 
lipca miałby zawładnać Niemcami! 
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Ex-kafser nie lubi wywiadów. W każ- 
dym razie nie lubiał ich do n'edawna, gdy 
wszelkie rozmowy sprowadzały się do te- 
go, co „było“. To, co „będzie“ było dlań 
tematem przykrym, Zwycięski marsz hitle- 
rowców, monarchistyczny rząd Rzeszy, na- 
dzieje na bliską restaurację Hohenzoller- 
nów, obudziły w 73-letnim starcu dawnego 
ducha gaduły. Teraz Wilhelm rozmawa z 
dziennikarzami chętnie i wiele. 

„Niemcy muszą przywrócić swych da- 
wnych władców“ — oświadczył b, cesarz 
dziennikarzowi angielskiemu przed kilku 
dniami — „tak, jak każdy inny kraj w chwi- 
li największej potrzeby, winni Niemcy zwró- 
cić się do tych ludzi, którzy są najbardziej 
do tego powołani, którzy zdrowemi i uczci- 
wemi metodami poprowadzą kraj z powro- 
tem do pomyślności, jaką Rzesza straciła. 
Idee komunistyczne rozpowszechniły się po 
świecie, jak zaraza, Całe narody są niemi 
dotknięte. Zarówno jednak Niemcy, jak i 
każdy inny kraj, nie powrócą do dawnej 
świetności dopóty, dopóki nie wyzbędą się 
demagogów i nie przywołają z powrotem 
tych, którzy dzięki wieloletniej wprawie, 
odpowiedniemu przygotowaniu i wreszcie 
tradycji, są najbardziej godni tego, by dźwi- 
gać brzemię władzy.“ 

„Przez czternaście lat — ubolewa ex- 
kaiser — Niemcy pozostawały bez swoich 
przywódców. Posiadający najlepsze kwa. 
lfikacje do rządzenia, zmuszeni byli stać 
na stronie i przyglądać się, jak ich nie- 
szczęsny kraj wije się w boleściach. Lecz 
nadchodzi już kres jego agonji..*  Przej- 
rzyste aluzje b. cesarza Niemiec w tem 
miejscu nie wymagają chyba żadnych ko- 
menłarzy. 

- Rozprawiwszy się w dwóch słowach z 
kwestją powrotu na tron, która zdaje się rie 
ulegać dlań żadnej wątpliwości, Wilheim 
wygłasza swój program. „Traktat Wersal- 
ski musi być zerwany.* I uważając go już 
jakby za nieistniejący, ex-kaiser mówi © 
mim w zasie przeszłym: „Był to traktat, 
nieoparty ani na słuszności, ani ną zdro- 
wym sensie, Wykonanie warunków jego 


jest dla Niemiec fizyczną niemożliwością, 


Nie jest to kwestja „nie chcą”, ale „nie 
mogą”. Traktat Wersalski został wymu- 
szóny na nas — ciągnie dalej były cesarz, 


na 01m in R an 
Nowy bistcup pińskai 


Ojciec św. zamianował ks. Kazimierza 
Bukrabę, proboszcza i dziekana w Brześciu 
n. Bugiem, biskupem diecezji pińskiej, osie- 
roconej po zgonie ś, p. ks. biskupa Łoz'ń- 
skiego. ; 

Nowy biskup-ordynarjusz piński urodził 
się w r. 1885 w ziemi grodzieńskiej, Semi- 
narjum duchowne ukończył w Petersburgu, 


tamże został wyświęcony na kapłana w r, |, 


1909. Dziekanem brzeskim został miano- 
wany w r. 1928. Ks, Biskup-nominat Bu- 
kraba znany jest szerszemu ogółowi, a 
zwłaszcza na ziemiach wschodnich, jako 
gorliwy pasterz i niestrudzony pracownik 
na niwie ojczystej, 


„Święto Morza“ — to dowód siły 
i zrozumienia swej misji dziejowej 
przez naród. 


sze „Skromny 


Cesarz Wilhelm udziela ., 


słowem „nas' podkreślając, 
ofiarą traktatu, 

„Czy jest rzeczą do pomyślenia 
uskarża się „uznany władca Niemiec" wo- 
bec reprezentanta kraju, w którym monar- 
chja pozostała ustrojem czczonym i niety- 
kalnym — że gdybyśmy wygrali wojnę, n'e 
chcielibyśmy rozmawiać z królem Jerzym, 
a sfabrykowaliśmy w Anglii republikę?" 

A dalej na temat polityki światowej: 
„Japonja nie może i nie powinna pozostawać 


że i on padł 


wywiad" 


wizmu na Wschodzie, musi przeto działać." 
Sprawy rosyjskie bardzo go interesują i wy- 
kazuje on pewną znajomość rzeczy. Mó- 
wiąc z Anglikiem nie mógł nie poruszyć 
kwestji indyjskiej, sprawy Dominjów i in- 
nych, wreszcie uważał za wskazane dorzu- 
cić kilka komplementów pod adresem Ar- 
glji: „Ja zawsze podziwiałem Anglję i An- 
glików. Wysoko ceniłem swych angielskich 
przyjaciół, Jest rzeczą potworną nazywać 
mnie wrogiem Anglji. Byłem wszak naj- 


bezczynną. Jest ona przedmurzem bolsze- starszym wnukiem królowej Wiktorji! 


jasi 269 miliardów 


| Polacy wobec wyborów 


w Niemczech 


Ludność polska pozostała na terenie 
Niemiec utworzyła front wspólny wobec 
zbliżających się wyborów do Reichstagu, 
mających się odbyć w dniu 31 b. m. Na 
czele listy polskiej figurują nazwiska: ks.“ 
dr, B, Dembińskiego, proboszcza z Zakrze- 
wia, Dra Kaczmarka, J. Olejniczaka, M, 
Kwiatkowskiego. Trudno powiedzieć, czy 
wobec terroru ze strony bojówek i szykan 
ze strony władz niemieckich Polacy zdo- 
będą mandat do parlamentu, 


paszad 


iyiko trzy! 


„Nieęziu” imieres lozańsici 


W dzień przed uroczystem podp sa- 
niem traktatu lozańskiego obchodził Ed- 
ward Herriot sześćdziesiątą rocznicę swych 
urodzin. Dnia tego otrzymał z Niemiżc 
anonimowy list, w którym znajdowała się 
obligacją skarbu niemieckiego na 5 miljar- 
dów marek, a więc o 2 miljardy więcej, n'ż 
ugoda w Lozannie wyznaczyła Niemcom do 
zapłaty.. Tylko, że ta przesłana Herrioto- 
wi S-miljardowa obligacja pochodziła z... 
czasów inilacyjnych i jest zupełnie bez- 
wartościowa. Do obligacji była dołączona 
karteczka z napisem: „Proszę zaliczyć na 
rachunek reparacyj...*. 

Ktoś poprostu postanowił zakpić sobie 
z pięciu mocarstw wierzycielskich i nieja- 


| 


ko symbolicznie zaznaczyć, że również i 
te trzy miljardy marek, które w Lozann'e 
zostały określone jako dług niemiecki, nie 
mają żadnej realnej wartości, 

Zresztą figiel anonimowego żartownisia 
niemieckiego został nazajutrz po podpisa- 
niu traktatu lozańskiego -potwierdzony 
przez osobistość, której oświadczenie jest 
chyba w obecnych stosunkach, panujących 
w Rzeszy, najbardziej miarodajne. Bo już 
w niedzielę — pamiętamy, że v, Papen w 
sobotę podpisał w Lozannie umowę — ze- 
brał w Berlinie dokoła siebie Adolf Hitler 
18.000 słuchaczy i oświadczył im: 

— Traktat lozański, który obciąża na- 
ród niemiecki 3 miljardami marek, po pół 
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bWośrzeh Ś. p. Józefa Wcyssenhoffia 


złożono na 


wieczny 
roczystości pogrzebowe rozpoczęły się nabożeństwem żałobnem, odprawionem w kościele 
Św. Krzyża. Na nabożeństwie obecną byla najbliższa rodzina zmarłego pisarza, minister 
WR. i OP. p. Jędrzejewicz, przedstawiciele li.teratury i sztuki, świata artystycznego i dzien 
nikarskiego. Po nabożeństwie trumnę ze zwłokami zmarłego pisarza wynieśli z kościoła 
przyjaciele zmarlego, poczem olbrzymi kondukt ruszył na cmentarz Powązkowski. Nad” 


W sobotę 


spoczynek zwłoki śp. Józefa Weyssenhoffa. U 


grobem zmarlego wygłosił przemówienie imieniem T:wa Dziennikarzy i Literatów F. A. 
Ossendowski. Na zdjęciu naszem widzimy fragment pogrzebu. 


i majwiękssi „Semjusze“ miewają 


icioBoćń 


fimansowe 


Niewyśedny rachunek hotelowy Hiślera 


W najbliższych dniach rożpoczni się w 
Norymberdze sensacyjny proces polityczny, 
który rzuci snop światła na stosunki panują: 
ce w partji narodowych socjalistów, Kolosal- 
na agitacja hitlerowców przy wyborach pre: 
zydenckich i do sejmu pruskiego pochłonęła 
olbrzymie sumy, nieznane dotąd w dziejach 


nicy Hitlera zwracali wielką uwagę na fingn= 
sową stronę agitacji wyborczej hitlerowców. 
Dziennik berliński „Welt am Montag“ opu: 
blikował w kwietniu b. r. rachunek hotelu 
„Kaiserhof, w którym Hitler wraz z swym 


sztabem zapłacił „tylko“ za 12 pokojów prze: 
szło 4000 marek. Dziennik ten, zamieszczając , 


rachunek wspomnianego hotelu, zamieścił rów 


rozrzułność. i 


dzeniu, ponieważ „Welt am Abend‘ zamieścił 


Hitler kazał ogłosić publicznie, że twier. | duplikat rachunku hotelowego co jest „fals 


dzenia pisma berlińskiego są , kłamstwem”, a 
zarazem opublikował przysiężne zapewnienie, 


że zamieszczony w „Welt am Montag‘ rachu: | 


nek jest „sfałszowany', Skarga jednak nie 


| ALA Ar AĘ ie kilk 
walk! #yborezyi katie dziwnego, żórpezagiy: | została wniesiona, ani też po upływie kilku 


tygodni nie została doręczona redakcji. Z te- 
go powodu „Welt am Montag“ zaskarżył Go: 
ebelsa, jako wydawcę .„Angriffu‘, Hitlera ja: 
ko wydawcę Voelkischer Beobachter“ i Ahren 
sa jako wydawcę ulotki, — og Zaniedbanie 
wniesienia skargi. 


Przed sądem w Norymberdze > zastępca 
prawny Hitlera, Goebelsa i Ahrensa oświad: 


nocześnie krótką uwagę, że jest to orjenfalna | czył, że oskarżeni obstają przy swem twierz 
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*+"AAD—NANA NO 


syfikatem'. Przysiężne zapewnienie Hitlera 
wręczone zostało Hitlerowi do podpisu przez 
jego adjutanta, Wilhelma Briicknera, a Hitler 
oświadczenie to podpisał dopiero po podpi: 
sie Briicknera, do którego powiedział: „jez 
śli ty pokrywasz to swem nazwiskiem to 
podpiszę to i ja”. Kiedy „Welt am Montag* 
dowiedział się o tem, wniósł na Hitlera dos 
niesienie karne do sądu w Nory:nberdze, His 
tler i jego towarzysze muszą obecnie prze: 
dłożyć sądowi oryginalny rachunek hotelu, 
na podstawie którego sąd rozstrzygnie o praw 


roku nie będzie wart więcej niż 3 marki. 

Jak wyglądała pierwotna suma zobo- 
wiązań niemieckich, która ostatecznie sto- 
pniała do trzech miljardów marek, a zda- 
niem Hitlera za pół roku nie będzie warta 
ani 3 marek? 

W roku 1921 na Konferencji w Boulo- 
gne pierwotnie ustalono, że suma odszko- 
dowań, jaką Niemcy mają zapłacić wynosi 
269 miljardów marek w złocie. 

W rok potem, w Paryżu, nastąpiła 
pierwsza obniżka odszkodowań niemieck'ch. 
Zamiast 269 miljardów marek mieli Niem- 
cy zapłacić 226 miljardów. 

W trzy miesiące potem komisja repara- 
cyjna zmowu zastosowała bardzo poważną 
obniżkę. Zobowiązania niemieckie określo- 
no na 132 miljardy, a więc zmniejszono je 
o 96 miljardów marek. 

Lecz i tem układ okazał się nawskmoś 
iluzoryczny, nie miał w praktyce żadnego 
znaczenia. 

Plan Dawesa do połowy zmniejszył zo- 
bowiązania niemieckie. Gdy upłynęły 4 la- 
ta, doszło do obalenia planu Dawesa, a 
miejsce jego zajął plan Yonnga. Rata ro- 
czna niemiecka z 234 miljarda została ob- 
niżona na miljard i 700 miljonów marek 

I w tej chwili rozpoczęła się w Niem- 
czech „gra na bankruta*. Coraz częściej 
i coraz głośniej poczęły Niemcy wykazy- 
wać, że „nie mogą płacić”, a od 2 lat, wy: 
zyskując coraz bardziej pogłębiający się 
światowy kryzys gospodarzy, domagać 
się „coup d'eponge" — jak to określają 
Francuzi — wymazania gąbką ich zobowią- 
zań międzynarodowych. 

Historja tych ostatnich lat i tych zabie- 
gów niemieckich jest znana. Do hasła „nig 
możemy płacić" przystąpiło hitlerowsk e* 
„nie chcemy płacić”, 

Teror niemiecki, idący dwoma torami: 
politycznym i finansowym, a więc widmem 
wojny i groźbą bankructwa, przybierał co-/ 
raz bardziej na intensywności, aż doszło do? 
Lozanny do tych 3 miljardów marek za- 
miast 269, które pierwotnie były ustalone 
jako suma odszkodowań niemieckich. 
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„Bić albo mie mie 
— ofo jesi pytanie! 

'Uchwalenie antyprohibicyjnej platformy 
przez narodową konwencję demokratyczną w 
Chicago, wywarlo w całych Stanach Zjednos 
czonych głębokie wrażenie, Pisma zwracają 
uwagę na nagłość przewrotu, który dokonał się.. 
w umysłowości amerykańskiej w przeciągu 
ostatnich trzech miesięcy zaledwie. Optymis 
ści wierzą, że platforma demokratyczna otwar 
tością swą przyczyni się do zwycięstwa tej 
partji w listopadowych wyborach i przepowia: 
dają, że już w grudniu po zebraniu się kongres 
su sprzedaż piwa i wina będzie ulegalizowana, 3 
Faktem jest, że browarnicy zaczynają już ins 
westować znaczne kapitały w remoncie swych 
browarów. Dopuszczenia piwa i wina nie nas 
leży utożsamiać z odwołaniem prohibicji, gdyż 
to ostatnie wymaga żmudnej i długiej proce» 
dury. Prohibicja jest częścią konstytucji, któ. 
ra mówi, że wyrób i sprzedaż napojów upajas 
jących są zakazane. Konstytucja jednak mós 
wi również, że kongres ustawowo ma określać 
co należy uważać za upajający trunek, Bil. 
Volsteada za upajający trunek uważa każdy na _Őĉ 
pój, zawierający więcej niź pół procent alkos 
holu. Bill Volsteada może kongres zmienič 
zwykłą większością głosów, przesuwając tę 


4 


dziwości ich twierdzeń, jak również o przy: | granicę do 7 lub nawet 11 proc, W razie zwys „ 


siężnem oświadczeniu Hitlera. 


pa 


NPC 


cięstwa demokratów, ewentualność taka wci 
le nie jest wykluczona. 


i Bia a rasa panuje 


i 


to 


Jeden z niewielu żyjących jeszcze przyja: 
“etol Oskara Wilde'a, opowiada nieznaną „bajs 
kę" autora „Portretu Doriana Gray'a*, 

Jeszcze jedną, należy powiedzieć, Ay taz 
kich domniemanych, mniej lub więcej wiaroz 
godnych opowiadań, przypisywanych Oskaroż 
«wi Wilde'owi powstalo ostatnio bardzo dużo. 
(Zdaje się, że zostaną niedługo wydane w 02 
sobnym tomie, . 


aa 


Wilde opowiadal swym przyjaciołom pra: 
wie na każdem zebraniu towarzySkiem, na 
„Każdym obiedzie i podczas każdej kolacji, 
„tworząc na poczekaniu niezliczoną ilość roz: 
_ maitych powiastek. Przyjaciele zapamięty: 
„wali, zapisywali. Możliwe, że niektóte z tych 
„anegdotek nie są wcale utworami Wilde'a, 
gdyż nie są godne jego pióra, 

Natomiast bajka Poola w każdym razie 
nie jest pozbawiona uroku i nawet głębszego 
„Sensu, 


aiy „Pewnego razu Pan Bóg zauważył, że w 
raju robi się coraz ciaśniej. Za wielu sprawie: 
dliwych. Ogrody raju przepełnione. Pan Bóg 
zawołał św, Piotra i polecił mu bardzo suros 
wo sprawdzać dusze wchodzące do raju. 

Św. Piotr Ściśle począł wykonywać naj: 
wyższe polecenie. Stał się tak surowym, że 
nikt nie mógł dostać się do nieba. Razu pewe 
nego przybył do wrót niebieskich człowiek, 


Grób św. Fefodese 
odnaleziony 


‘s Prasa czeska podaje. że na Morawach do- 
konano interesującego odkrycia archeologicz: 
nego. Mianowicie pod grubą warstwą ziemi i 
gruzów odnaleziono wielki kamień grobowy z 
wyrytemi na nim insygniami biskupiemi i wi- 
docznemi wyrazami „Socius Methodius“. Tst- 
nicje przypuszczenie, że nafrafiono na ślad 
grobu św, Metodego, wielkiego Apostola Sło: 
który, jak wiadomo, umarł na Mora: 
"wach pod koniec IX w. 


“wian, 


Qdkrycię rzekomego grobu św. Metodego 
‘w Stupawie na Morawach wywołalo w całym 
kraju wielką sensację. Do miejsca odnalczie= 
hia staroslowiaskich płyt grobowych naply- 
„wają z różnych stron . liczne; pielgrzymki 
wiernych, pragnacych oglądać ciekawe wy? 
Eime 


Kierownictwo . dalszych prac poszukiwawe 
czych przejął w swoje ręce Krajowy Urząd 
Zabytkowy. 


ma Kemi ziemnstkiej 
C- Ogólną powierzchnię kuli ziemskiej, tj 
dą, miljona mil kwadratowych zamieszku- 
'je 1,8 miljarda ludzi. Z tej liczby 632 miljo- 
my ludzi białej rasy t. zw. kaukaskiej po- 
*eiada 46,1 miljona mil kw.; natomiast 900 


"'miljonów Azjatów panuje nad 6,6 miljona- 


‘mi mil kw. Znaczy to, iż na każdą mię 
"kw, przypada 13,5 „kaukazczyków” i 134,8 
ł/Azjatów, tj. 10 razy więcej niż białych. 
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którego św. Piotr zdecydował wpuścić do ra: 
ju. Na wszystkie grzechy, jakie wymieniał 
św. Piotr, człowiek ów odpowiadał, że nie 
czynił tego. 

Ani namiętności, ani zbrodni, ani najmniej 
szej ułomności nie popełnił przez całe swe 
życie, Nawet przez całe swe życie nie wi- 
dział nie złego. 

Św, Piotr ujął klucz od bramy rajskiej. 
Pan Bóg słyszał całą rozmowę. Podszedł do 


niłcŚ dobrego W iyan? 


Bajlsa Oskara Wiidea 


wrót i zapytał człówieka wkraczającego już 
w progi niebios: 
— A co uczyniłeś dobrego w życiu? 
Człowiek bezgrzeszny opuścił głowę. 


— Nic.. — odrzekł. 
Wówczas rzekł Pan Bóg do św, Piotra: 
— Zamknij wrota. Niech odejdzie nie: 


szczęśliwy. Niech największy grzesznik przyj: 
dzie na jego miejsce. On milszy jest sercu 
memu — gdyż cierpiał.“ 


Maśasirofalme powodzie w Bunnusteji 


' Powyższa rycina przedstawia obraz zniszcze nia i spustoszeń jakie wyrządziły ostatnie po 


wodzie w Rumunji; w Besarabji i 


Moldawji, 


Mio wydaję dźwięki słymnej 


myszki M 


Niezliczone rzesze kinomanów, 
wiających wyczyny Micky-myszki ze zna- 
nych filmów rysunkowych, nie domyślają 
się nawet, że dźwięki wydawane przez bo- 
haterkę mysią tych filmów pochodza z 
gardła człowieka. Człowiekiem, który 
„udźwiękowia” filmy z myszką Micky jest 
włoski arystokrata, hrabia Mazzaślia Cu- 
telli, fenomenalny odtwórca różnych dźwię- 
ków i głosów ze Świata zwierzęcego, roz- 
porządzający w swem „śardziołku” skar- 
bem 2000 rozmaitych  zawołań, tonów, 
dźwięków. 

Hr. Cutelli przywędrował przed 10-ciu 
laty do Hollywood, ale karjerę swą roz- 
począł po triumłalnym pochodzie filmu 
dźwiękowego. Od tego czasu stał się hr. 
Cutelli szeroko znanym „specem“ w Hol-! 
lywood i przepłacanym . drogo odtwórcą 


| 
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podzi-! dźwiękowym nietylko myszki Micky, ale i 


innych zwierząt; on to np. jest autorem 
i wykonawcą „chóru buldogów” w „Pa- 
radzie miłości”, koncertu żabiego w filmie 
„Skazaniec” itd. 

Oryginalny w swoim rodzaju gwiazdor 
talkiesów bawi obecnie w Londynie; przed- 
stawicielom prasy filmowej oświadczył: 

„Od wielu lat ćwiczyłem się w naśla- 
downictwie głosów i dźwięków zwierząt 
domowych, psów, kotów, kogutów, kur, in- 
dyków etc. Studja moje rozszerzyłem pó- 
Źniej, przesiadując całemi godzinami w 


ośrodzie zoologicznym i starając się zapa- 
miętać i oddać wiernie głosy różnych zw'e- 
rząt, jak np. małp, hijen, wilków, lampar- 
tów etc. Opracowałem różne efekty dźw:ę- 
kowe w filmach produkowanych ostatnio | 
w Hollywood, np. naśladowałem płacz i 
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Nowe miasto na kiolach 
| Poniyujstkich 


Na południe od Rzymu ciągnęły się wiel> 
kie błota i trzęsawiska pontyjskie. które zda» 
wien dawna słynęły jako siedlisko malarji. 
Naskutek olbrzymich - prac: odwadniających 
podjętych przed paru laty z rozkazu Mussoli+ 
niego ogromne przestrzenie, niezamieszkane 
dotąd i ziejące zarazą. zostały zamieni ione w 
żyzne i zdrowe okolice, 

W miejscu. w którem krzyżują się teraz 
dwie magistralne szosy państwowe, powstaje 
na wielkim czworoboku nowe zupełnie miasto 
miasto pod nazwą „Littorio“, od nazwy pęku 
rózeg faszystowskich ochrzezone. Tutaj to, na 
najwyższym punkcie dawnych blot. niziny, 
pontyjskiej, na wysokości 20 metrów nad po: 
wierzchnią morza, ma być w dniu 28. paz 
¿dziernika r. b. w dziesiątą rocznicę marszu 
na Rzym, założony kamień węgielny pod bu- 
dowe nowego miasta, symbolu widomego ue 
zdrowienia i odwodnienia niziny pontyjskiej. 

Już dzisiaj prowadzą się prace i roboty nad 
założeniem fundamentów pod różne gmachy 
państwowe i publiczne, które mają być ozdo- 
ba Littorio. Naokoło miasta biec będzie, we» 
dług planu, szeroka na 30 metrów, a długa na 
13 kilometrów aleja wysadzona drzewami i 
ozdobiońa kwietnikami. Opracowano też pia 
przesiedlenia do nowego miasta 100 rodzin z 
przeludnionych dzielnic Rzymu. Zaznaczyć na 
leży, że nizina pontyjska jest prawie wcale 
niezaludniona. 
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Jeśli ma siç czas i chęć... 

J. Keyts. statystyk amerykański, obli- 
czył, że kobieta, która wyszła zamąż 20 
lat temu i ma w domu sześcioro rodziny, 
licząc w tem i męża, obrała z łupin w tym 
czasie 87.600 kartofli (tak), wycerowała 
10.400 pończoch i skarpetek (a jakże!), po- 
słała łóżka 29.200 razy (co za Ścisłość!), 
oraz nasmarowała (niewiadomo czy masłem 
czy marmoladą?) 175,500 skibek chleba. 
Wreszcie, aby nie wyjść z wprawy, znako- 
mity i cierpliwy statystyk obliczył, iż skła- 
dając codzień pocałunek (mnożąc przez 6) 
pocałowała ta święta  kobieła-automat 
swoich bliskich 45.000 razy, No i powiedz- 
cie, czy życie nie jest piękne! 


Jakie zyski przumosi 
wieża Eiffla? 


Na zebraniu dorocznem akcjonatjuszy tow. 
wieży Eiffla w Paryżu stwierdzono, że wie: 
ża dała w r. 1931 ogółem 7 miljonów franków 
dochodu brutto, z czego wypadło na czysty 
zysk 3 miljony franków. Sam tylko. Citroen 
płaci rocznie 300000 franków za prawo u- 
mieszczenia reklamy świetlnej swoich samo 
chodów na wieży, Resztę dochodów tworzą 
opłaty wejściowe na wieże, dzierżawne resta: 
uratorów, kawiarni i sprzedaż pocztówek. 
PEREZ O ZE TOTO ORK 


krzyk niemowlęcia w filmie p, t; „Abraham 
Lincoln". 

Nieco śmieszny zawód włoskiego hra- 
bieśo opłaca mu się jednak doskonale i da- 
je dochody, które pozwalają odtwórcy my- 
szy, żab i innych czworonogów, żyć wy* 
kwintnie i nie odczuwać skutków kryzysu. 


Malaise wvtrząsnął fajkę przez 02 
kno. Nie widząc nic prawie. patrzył 
na nocny peizaż, na drzewa snące się 
bod wiatrem, na czarne linię nasypu 

è kólejowego. 
a Nagle zmrużył oczy. Na fej czar: 
nej linji poruszała się czarna sylwet= 
‘ka. 

Oddalala się powoli. iakbv ciasnio: 

„na na jakiejś niewidzialnej nici. Wyz 
lało mu się. że niesie w ramionach... 
„Jakiś dziwny cieżar, wydłużony. szty* 

„wny. prawie R duży: jak ten co go 
„niósł. Wielkości, wielkości człowie: 
pikas. tak. 

— Kto, u licha — rzekł do siebie 
Malaise — może spacerować w ten 
sposóh,io tei”horze. w tem miastecze 

i ku pełnem koszmarów. 

_ Tnstyktownie nomvślał o człowie- 
aku. którego spotkal: wvycnvlił cje jeż 
"szcze więcej z okna. ześrodkawujaąc 
"spojrzenie na dziwnym ciczarze. 

A ‘Trup... Trup nie mialby tej sztywz 
ności... l 
Po za nim. w glębi pokoju nikły 


Brzeltad MIS wane z tramcuuskkiceo 
Przedruk wzbroniony 


4 glos zegara wydzwonił jedenasta. Po- 
czuł lodowate zimno. Nagle zmęczeż 
nie ogarnelo kolejno wszystkie jego 

| czonki; zadrża i zapragnął zapaś ŚĆ 

| natychmiast w sen pozbawiony majaz 
czej... 

| Ale mimo tego zimna, zmęczenia 

| i pragnienia snu nie mógł oderwać się 

od okna, caly pod wrażeniem intrv= 
| cującego widoku. Widoku doprawdy 
| fantastvcznego. Posuwajac sie wzdłuż 
toru kolejowego sylwetka ludzka i jej 
tajemniezv ciężar przybieralv Dowo= 
li wyglad krzyża w ruchu. 


ROZDZIAŁ IL 


Smak. brzygotowanego nrzez ober 
żyste, omlefu nie przyniósł Malais'o: 
(wi teso zadowolenia, jakiesó oczeki: 
wał, Taka już iest natura ludzka: Te- 
iraz kiedv miał już opuścić miastecz= 
ko. które ukasało mu sie z tak cieka: 
wej strony. adczuwał głeboki żal. To 
prawda, że kiedy wvszedł z oberżv. 
obarczony swa walizka. nie padalo 
już jak poprzedniego dnia wiatr, 
mniei już gwatłowny, pełen był aro- 


—— 


matu, a blade słońce przysypało za: 
rysv obłoków srebrzystym pyłem... 

Światło dzienne rozproszyło zjaz 
wy: ramiona krzyża: tragicznie czarno 
zarysowane noca, były pokryte 
mchem i służyły za schronienie pta: 
kom. okiennice domów odzyskały swe 
barwne kolorv, a psv swe uczciwe 
basv. Jeszcze raz magja skończyła się 
wraz z pierwszemi promieniami słoń: 
ca. czar przerwało pianie koguta. chło 
pska piosenka rozwiała nastrój taje- 
mniczości. 

I zapewne człowiek o dziwnych 
oczach i lupatvcznych ruchach zasiada? 
rówrież przed omletem. zanim wział 
się do swej codziennej pracy rzeźnie 
ka. eb kamieniarza. 

W ten sposób najbardziej nocia: 
Saliace złudzeni» iak płomień 
świecy... — myślał Malaise, maszeru 
lac. 

Duchv 
NY swych. 
kach. 
ca iasta, zroznminte. logiozne A 
nak... A jedn>k, fok cudownie było: 
bv GH an: dzień konsniruiacy z no: 

ca i ta taiemnicze miasteczko i czla: 

wieka z dziwnemi oczami... lak cudo- 
wnie byłoby zohaczyć przed soba roz 
kwitająca js*k kwiat tronikalnv tak 
goraco oczekiwaną przygodę...! 


dacna 


ziemi j wiatru ukrvłv cie 
niedotvkalnych  trviów: 
sszwstko stawało się ośleniaia- 


ied- 


ARE „2 E A N E A ZZ E ES 


Malaise gryżł fajkę. +Czy chce baz 
wić się w poetę? Czyż na stare lata 
odkryje w sobie dusze dziecka zako* 
chanego we wróżkach? I chociaż 
przez dwadzieścia lat nie pozwolił so 
bie na nadużywanie imaginacji: na 
poddanie się pozorom, obecnie ulega 
jakimś nierealnym pragnieniom. 

Czyż naprawdę uwierzy, że życie 
może mu jeszcze przynieść coś nieo= 
czekiwanego? 

Stanął, ażebv zapalić zapałkę, po: 
tem, chroniac dłońmi płomień. zapali! 
fajkę. Poczciwa fajka. ona byla ostat 
nia z wróżek. W niebieskich kłębach 
jej dymu znajdował ucieczkę... 


Malaise przyspieszył kroku. W 
chwili. kiedy miał skręcić w ulicę pro- 
wadzącą do dworca, zobaczył zbiego: 
wisko przed wystawa sklepowa. Szy” 
ba była wybita i właścicie! sklepu stał 
bez marynarki na progu. Perorował 
gwaltownie najwidoczniej mocno 
wzburzony. Był to tegi mężczyzna o 
aposlektycznym wyglądzie. 


Malaise nie przystanał. Przechoz 
dząc przeczytał tylko .Bradist, Kraz 
wiec” . Brakowało dobrej połowy szy 
by i dwa manekiny przybrane w ma: 
rynarki patrzyły na gromadkę cłe- 
kawych niewidzacemi oczami. 


(Ciag dalszy nastani) 


„koi ad 


W roku 1835 wyszło w Królewcu dziel- 
ko dyrektora seminarjum z Królewca A. E. 
Preussa „Gedrangte Uebersicht der Lan- 
des — und Volkskunde von Preussen als 
Hiilisbuch zur Eriernung derselben für 
Schüler“. (Im Verlage der Gebr. Borntra- 
śer, str. 110). 

Książka ta zasługuje na przypomnienie 
ze wzgledu na swe ciekawe statystyczne 
dane z przed 100 lat i ze względu na po- 
gląd autora na zagadnienie  ludnościowe 
tych ziem. Zajmuje się ona ziemiami pru- 
skiemi t. j. dzisiejszem Pomorzem (b. Pru- 
sami Zachodniemi) i Prusami Wschodniem:, 
które wtedy stanowiły jedną całość admi- 
nistracyjną. 

W r. 1831 ziemie te liczyły 1.989.608 
mieszkańców (z wojskiem 2.025.970 mie- 
szkańców). Na milę kwadratową przypa- 
dało przeciętnie 1800 mieszkańców. Na za- 
chód od Wisły mieszkała 1/5 część ludno- 
ści, Na wschód od Wisły 4/5 części ludro- 
ści. W miastach żyła 1/4 część ludności, 
Reszta (4/5) żyła na wsi, 

Najwięcej zaludnione były okolice Mal- 
borga, Elbląga, Gdańska (2600 na milę kwa- 
dratową) Gąbin, Tylży, Kwidzyna, Sztu- 
mu (2300—2400), Stoełpian, Grudziądza, Ra- 
stemborka (2200). Najmniej zaludnione były 
okolice Niborka, Jańsborka, Kościerzyny 
(1100), Wałcza, Człuchowa i Chojnic (800— 
900). 

Za pierwotnych mieszkańców ziem pru- 
skich uważa Preuss starych Prusów, po- 
krewnych Litwinom, którzy jednak z cza- 
sem zmieszali się z Polakami, Rosjanam' i 
'Niemcami. 

Preuss dzieli ludność ziem pruskich na 
potomków pierwotnych mieszkańców, do 
których zalicza Litwinów i Polaków, oraz 
na przybyszów, do których zalicza Niem- 
ców. 

O Polakach pisze, że zamieszkują połu- 
dniową część ziem pruskich oraz północną 
część Pomorza jawoteż okolice Sztumu i 
Kwidzyna. W Prusach Wschodnicsh mie- 
szkają Mazurzy, którzy są także pochodze- 
nia polskiego. (lebt ein Zweig derselben 
(t j. Polaków), Nachkommen der alten Ma- 
sovier, Masuren genannt), Mazury pruscy, 
silnej choć krepej budowy, są dobroduszn., 
otwarci, skromni. i bardzo gościnmi, Ko- 
chają śpiew jak Litwini. Także ich zwy- 
czaje są podobne do litewskich, Posiada- 
ją wielką ilość pieśni ludowych o ładnych 
melodjach. W północnej części Pomorza 
mieszkają ich krewni: Kaszubi, ludzie silni 
i zdrowi, choć przeważnie bardzo biedni. 

O  przybyszach (Niemcach) podaje 
Preuss następujący zarys ich osadnictwa 
na tych ziemiach. 

Po' przybyciu Krzyżaków na Pomorze 
(1230) osiedliło się dużo kolonistów nie- 
mieckich na ziemiach pruskich, usuwając 
powoli pierwotną ludność. 

| W r. 1232 burgrat Burchard z Magde- 
burgu sprowadził większą ilość uzbrojo- 
nych Krzyżowców, którzy osiedlili się w 
okolicy Torunia i założyli miasto Toruń. 
Następny oddział niemieckich kolonistów 
zbudował (1232) miasto Chełmno, które 
stało się stolicą kraju. W r. 1233 przybyli 
koloniści z Śląska i Pomeranji i zbudowali 
w pobliżu zamku Kwidzyn miasto Kwi- 
dzyn. W r. 1236 przybyli osadnicy z oko- 
lic Lubeki, którzy po zbudowaniu Elbląga 
osiedlili się (1237) w pobliżu tegoż miasta. 

Dalsza emigracja nastąpiła w r. 1238 
i 1240. Czas od 1240 — 1283 (walki Krzy- 
żaków z Prusakami) nie sprzyjał pokojo- 
wej kolonizacji. W r. 1290 emigranci z Ho- 
landji założyli Pasłęk (Pr. Holland). Oko- 
lice Ostrody, Zelwałdu, Młynarza (Miihlhau 
sen) i Holsztynka (Hohenstein) zostały sko- 
lonizowane przez osadników z Turyngj: i 
Saksonii. 

Od końca 13 wieku emigracja z Niemiec 
stała się rzadszą. Dopiero wielki Elektor 
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8 dzień ma „Pułasiciza” 
w drodze po laut olimmpiiszci 

Specjalny korespondent PAT'a donosi des 
peszą radjową wysłaną z „Pułaskiego“ dnia 9 
lipca a przesłaną do Warszawy przez okręt 
duński „Aarhus“: 

„Już od 8 dni przebywamy na „Pułaskim”. 
Wszyscy trochę chorowali z wyjątkiem Weis- 
sówny i wioślarzy, Najgorzej czują się w dal- 
szym ciągu Siedlecki i Heljasz. Wszyscy tres 
nują na pokładzie. Dość chłodno, morze śŚre: 
dnie. 


o 


przeci 100 laty 


Fryderyk Wiłhelm sprowadził do Prus w r. 


1685 Hugenotów, którzy osiedlili się w 
Królewcu, Wystruciu (Insterburg), Gąbi- 
nach i na wsi. Po morowem powietrzu w r. 
1709 nastąpiła nowa emigracja. Fryderyk 
Wilhelm I sprowadził nowych kolonistów 
z Halberstadu, Nassawy, oraz Szwajcarów, 
Holendrów t. d. W r. 1732 osiedliło s'ę 
w Prusach i na Litwie około 9000 ewangie- 
lickich Salcburczyków. 

Także Fryderyk H. 


kolonizacj' ziem pruskich. Przyjął w latach 


przyczynił się do 


| 


ie 


1771/72 większą ilość uciekinierów z Pol- 
ski, Saksonji i Czech, a w latach 1772—1781 
Wirtemberczyków, którzy osedlili się w 
okolicach Gdańska i Starogardu, 

Pozatem należy wymienić jako przyby- 
szów: Menonitów, przybyłych do Prus w 
16 wieku z Holandji Żydów, którzy w li- 
czbie około 24.000 mieszkali przeważnie 
w miastach południowego Pomorza i Fili- 
ponów, którzy wygnani z Rosji przybyli w 
r. 1829 do Prus i osiedlili się na Mazurach. 

Tadeusz Pieśryfsou ski, 


Niemiecicie badania naci hisiorją 
Pomorza Zachodniego 


W czerwcu br. odbyło się w Szczecinie poz 
siedzenie Komisji Historycznej  Pomeranji 
(Pomorza: Zachodniego). Ze sprawozdania z 
tego posiedzenia dowiadujemy się, że w dzież 
dzinie historycznej podjęte są następujące pra: 
ce: Dr. Eggert opracowuje bibljografję hi- 
storyczną Pomeranji i ma już 7000 tytułów. 
W tym roku ma ukazać się pierwszy zeszyt 
historycznego atlasu Pomeranji w Oopracoważ 
niu prof, Curschmanna z Gryfji. Prof. Hof- 
meister z Gzyfji opracowuje biografję św. Of: 
tona z Bambergu. Przeprowadza się poszuki: 
wania starych fortyfikacyj, oraz dokonywuje 
się zdjęć fotograficznych na terenie Pomorza 
Zachodniego. Prof. Holsten z Gryfji kończy 
zbieranie nazw polnych 'na terenie Pomorza 
Zachodniego. Zamierzona jest praca nad koz 
deksem dyplomatycznym Pomeranji za lata 
1326 — 1335 nad genealogją pomorskich ksią: 
żąt i słownikiem etymologicznym słowiańskich 
nazw topograficznych. 

Na tem posiedzeniu postawił dr. Eggert z 
Koszalina wniosek w sprawie Zorganizowania 
pomroskiego zjazdu historycznego, uzasadnia: 
jąc ten wniosek względami narodowemi dla 
podniesienia niemieckiej nauki historycznej 
Pomorza Zachodniego, Sprawa tego zjazdu 
historycznego odbiła się „głośnem. echem w 


prasie niemieckiej Pomeranji. W szeregu are 
tykułów zarzuca się uniwersytetowi w Gryfji, 
że za malo poświęca uwagi zagadnieniom hiz 
storycznym Pomorza Zachodniego, zwracając 
całą uwage na państwa pólnocne. Wobec za: 
nikdnia zaś wielkiej własności ziemskiej, któ: 
ra była piastunką tradycji historycznej, i naz 
plywu osadników, historycznie niezwiązanych 
z'tą tradycją, koniecznem jest związać nową 
tę ludność z tradycjami historycznemi Pomoz 
rza Zachodniego przez pogłebianie drogą 
zjazdów historycznych znajomości przeszłości. 

W związku z tem w dzienniku szczecińż 
skim „Pommersche Tagesvost* (z 10. 6. br.) 
pojawił się artykuł dr. P. Neumanna p. t.: 
„Pommern als Grenzland*, w którym uzasad 
nia się konieczność naukowych studjów nież 
mieckich dla udowodnienia, żę cały wschód 
jest krajem niemieckiej kultury (altes deu- 
tsches Kulturland) Konieczność tego rodzaju 
studjów wypływa z powodu dążenia Polski 
do opanowania linji Odry, która Polacy uwa: 
żają za nafuralną swą granicę. Równocześnie 
wzywa autor tego artykułu do podjęcia prźkę 
tycznych środków obronnych przez zrealizo= 
wanie starego żądania „„Ostmarkenvereinu* ue 
tworzenia „Grentzschutzu*, 


Lud robotaiczy Polski 
niódw mie zńodzi się ma prze- 
hamdiowamnie Polaka 
pomeor SisiEEo 
W ostatnim zeszycie „Frontu Robotniczego” 
organie Związku związków zawodowych, pos. 
Antoni Pączek ogłosił artykul wstępny pt. 
„Wiatr od morza“, którego główną tezę, okres 

śloną jasno i lapidarnie, warto zacytować, 

„Gdy więc za nami przemawiają dane his 
storyczne, etnograficzne i gospodarcze, tedy 
jasne jest, że dla Polski niema żadnej kwestji 
Pomorza, żadnej kwestji „korytarza“ — o ile 
chodzi o tę część Pomorza, którą odzyskała 
odrodzona Polska! 

I gdy po głowach różnych dyplomatów i 
polityków kołatają się podsunięte zręcznie 
przez propagandę niemiecką, idjotyczne popros 
stu „projekty“, by za cenę dostępu Polski do 
morza Czarnego przez terytorjum ukraińskie 
lub do Bałtyku przez terytorjum litewskie, 
wyrzekła się Polska wybitnie polskiego Pomo: 
rza, to cała Polska, jak jeden mąż, traktować 
musi te „pomysly“ jako wytwór naiwności lub 
wyrafinowanego cynizmu, Lud pracujący pol: 
ski nie zgodzi się nigdy na przehandlowanie 
Polaka pomorskiego na Ukraińca czy Litwina, 
nigdy nie zgodzi się na ten obrzydliwy handel 
żywym towarem!!* 


pouen 


Zjazd Związisu Miasí 
Polskich 
posiadajacych bełlconiarmie 

Rozpoczął się w Katowicach dwudniowy 
zjazd związku miast polskich posiadających 
bekoniarnie. W zjeździe wzięło udział 37 des 
legatów miast z Małopolski,  Kongresówki, 
Wielkopolski, Pomorza i Śląska, Po referas 
tach wybrano 5eciu członków do wydziału sek 
cji miast, posiadających bekoniarnie, 


Eksporti produktów chemicze 

mych z Polski do Anmgiji 

Na rynku angielskim istnieje zaintere- 
sowanie importem następujących artyku- 
łów chemicznych z Polski: kwasu octowe- 
go, siarczanu amonu. zarówno syntetyczne- 
go jak i z produkcji gazu, tlenu cynku, oraz 
litoponu. Należy oczekiwać, że eksporte- 
rzy polscy wykorzystają tę konjunkturę, 


Zióżmu dowód, že morze uważamy 
za podwalimę miepocdieglości 


WSZYSCY ma „Swieto Morza“ do 


Rodacy! 

Dzień 31 lipca 1932 r. będzie wielkiem 
świętem Polski Odrodzonej! 

W dniu tym poraz pierwszy w dziejach 
naszego Państwa święcić będziemy uroczy- 
ście Święto Morza Polskiego! 

W Gdyni na odwiecznie polskiem wy- 
brzeżu Bałtyku w obecności Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej cały na- 
ród przez swych przedstawicieli złoży ślu- 
bowanie polskiemu morzu! 

Rodacy! Wzywamy was wszystkich do 
wzięcia udziału w tej podniosłej uroczysto- 
ści! Niechaj 31-go lipca pośpieszą do Gdy- 
ni delegacje * wycieczki ze wszystkich za- 
kątków Rzeczypospolitej! Niechaj każde 
miasto i każda wieś wyśle do Gdyni swą 


reprezentację, Niechaj wszystkie organiza- 
cje i stowarzyszenia znajdą się w tym dniu 
nad morzem w jednym szeregu! 

Pokażmy światu nasze przywiązanie do 
morza! Złóżmy dowód, że morze uważa- 
my za najbardziej istotną podwalinę naszej 
niepodległości, że nigdy się go nie wyrze- 
kniemy. 

Niechaj ci wszyscy, którzy chcieliby w 
ten czy inny sposób kwestjonować nasze 
prawa do wybrzeża morskiego zrozumieją, 
że jeśli chodzi o morze — to niema w Pol- 
sce ani partyj, ani klas, niema różnic re- 
ligijnych, ani społecznych, jest tylko jeden 
wielki i zwarty naród polski, świadomy 
swych zadań i swo:ch obowiązków. 

Niech cała Polska, jak długa i szeroka, 


Rozwój poriu w Gdyni 


Na zdjęciu naszem widzimy ETA portu w Gdyni, a mianowicie jego część P> 
wieżą ciśnień (1) i budynkami urzędu |morsk iego (2). 


Gdyni 
w dniu Święta Morza wystąpi poważnie ł 
godnie. 

Niech rozkołyszą się dzwony w świąty* 
niach, niechaj flagi o barwach narodowych 
przystroją w tym dniu uroczystym cały kraj, 
miechaj wszystkie polskie serca uderzą zgo- 
dnym rytmem o jednej godzinie. Myślą, 
sercem i duszą radujmy się dnia tego z cu- 
du polskiej Gdyni, z bandery biało-czer- 
wonej, krążącej po wodach kuli ziemskiej 
z rozszerzenia na Świat cały naszego tery- 
torjum narodowego, gdyż. morze wszędzie 
jest wolne i wszędzie na morzu jesteśmy 
tak, jak u siebie w Polsce, 

„ Rodacy! Dajmy w dmiu Święta Morza 
dowód naszej niezłomnej woli zachowania 
i utrzymania dostępu do morza, który jest 
jednocześnie dostępem do świata i który 
jest najw ększem źródłem i dźwignią dobro- 
bytu i postępu naszego narodu. 

31 lipca wszyscy na morze! 


Liga Morska i Kolonjalna, 


„ 


W awiązku z Świętem Morza, Ministerstwo 
Komunikacji przyznało bardzo wydatne ulgi dla 
tych, którzy wyjeżdżają do Gdyni, aby wziąć 
udział w uroczystościach. W myśl zarządze- 
mia Ministerstwa Komunikacji, każdy, kto wy- 
jeżdża do Gdyni w dniach 28, 29, 30 i 31 lipca 
r. b. otrzymać może w kasie kolejowej bilet 
ulgowy, uprawniający do przejazdu do Gdyni 
iz powrotem z Gdyni do miejsca zamieszkania 
za opłatą tylko 70% normalnej ceny biletu w 
jedną stronę. Powrót z Gdyni na podstawie 
tego biletu nastąpić może tylko w dniach 31 
lipca oraz 1 i 2 sierpnia. Przy wyjeździe z Gdy- 
ni należy bilety te ostemplować w kasie bile- 
towej. 

Osoby, które brały udział w aroczystościach 
w Gdyni, a nie posiadają biletów powrotnych, 
mogą korzystać w drodze powrotnej z Gdyni do 
miejsca zamieszkania z 80% zniżki ad cen nor- 
malnych. Zniżkę tę uzyskuje się na podstawie 
specjalnych zaświadczeń, wydawanych przez 
Ligę Morską i Kolonjalną w porozumieniu z 
Dyrekcją Okręgową Kolei Państwowych w 
Gdańsku. Bilety te nie SPORNA do czynie- 
nia przerw w podróży. 
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brało szatę odświętną, 


Aleksandrowa Kujawskiego. 

Zjazd rozpoczęto nabożeństwem na rynku 
miasa Tczewa, które celebrował miejscowy 
duszpasterz ks. prob, Kupczyński, w asyście 
dwóch księży wikarych. Podczas nabożeństwa 
oedśpiewał wielki chór męski „Gaude. mater 
Polonia", a następnie wszyscy śpiewacy z sto» 
warzyszeniem orkiestry szereg innych pieśni. 
Na zakończenie odśpiewano „Boże coś Pole 
ske“, 

Po uroczystem nabożeństwie zagaił na ryn: 
ku zjazd Śpiewaczy ks, kanonik Lewandowski 
witając przedstawicieli władz, wojska oraz Za: 
rząd Pomorskiego Związku Kół Śpiewaczych. 
Szczególnie serdecznie pówitał następnie lis 
azne drużyny śpiewacze z terenu W. M. Gdań: 
ska, z Pomorza i z dalszych okolic polskich. 
Po odśpiewaniu przez złączone chóry męskie 
z towarzyszeniem orkiestry utworu Lachmana 
„Do Melpomeny* przemówił w imieniu staros 
sty powiatu tczewskiego jego zastępca a naa 
stępnie burmistrz miasta Tczewa, kóry wzniósł 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej . Rzeczypo» 
spolitej Polskiej z jej prezydentem Ignacym 
Mościckim na czele, zakończone odegraniem 
Hymnu narodowego przez orkiestrę. 

Protektorem zjazdu był wojewoda pomor= 
ski p, Kirtiklis, który nadesłał następujący tes 
legram: 

Zjazd Kół śpiewaczych w Tczewie. 

Nie mogąc przybyć na Wasz Zjazd pros 
szę przyjąć serdeczne życzenia pomyślnego 
rozwoju tak dobrze zasłużonej w czasach 
niewoli organizacji, której życzę również poz 
myślnego przebiegu zjazdu, 

Uroczysty akt otwarcia zjazdu zakończo» 
ño odśpiewaniem przez złączone chóry mies 
szane „Hasła“ ks. Lewandowskiego i polonezu 
„Adur“ Szopena z towarzyszeniem orkiestry. 


Następnie uformował się olbrzymi pochód, 


w którym kroczyła na czele otkiestra kolejae. 


rzy tczewskich pod kierownictwem kapelmie 
strza p. Lesińskiego, zarząd związku, zarząd 
okręgu tczewskiego oraz prezes okręgu gdań» 
skiego burmistrz Tczewa i komitet wykonaw 
szy, a za nimi 4 chóry okręgu gdańskiego 
i reszta biorących udział w zjeździe des 
lęgacyj i towarzystw śpiewaczych z około 20 
sztandarami. Przed orkiestrą kroczył oddział 
dziatwy ubrany w strój narodowy. Olbrzymi 
ten pochód przeszedł ulicami Starego i Nos 
wego miasta, poczem przed Halą Miejską od- 
była się defilada przed władzami i pochód zos 
stał rozwiązany. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że miasto przy: 
Poustawiano szereg 
bram triumfalnych i wywieszono liczne flagi. 
Podkreślić jeszcze należy, że mszę św. odprae 
wił ks, proboszcz Kupczyński przy pięknie 
udekorowanym ołtarzu, który wzniósł właści: 
ciel firmy p. Maciejewski. 

Po przerwie obiadowej rozpoczął się w 
ogrodzie Hali Miejskiej koncert orkiestry kos 
łejarzy a następnie popisy chórów. Przed roze 


poczęciem popisów przemówił jeszcze prezes 


Związku śpiewaczego . Ludwik Makowski z 
Torunia, Na popisy przybyła olbrzymia licze 
ba obywateli miasta Tczewa, która oklaskami 
darzyła wszystkie chóry, a szczególnie serz 
decznie witała chóry z terenu W. M, Gdań: 
ska. Do popisów stanęło ogółem 25 chórów. 
W trakcie popisów chórów wszedł na estra: 
'dę burmistrz miasta Tczewa i powitał serdecż= 
'nemi słowy wycieczkę gdańszczan, która udas 
jąo się parostatkiem do Piekła nie zóstała doz 
puszczona do wyłądowania tamże. Wycieczka 
ta wracając do Gdańska wstąpiła do Tczewa 
i wypowiedziała swoje żale wobec burmistrza, 


"który z oburzeniem podał ten fakt o niedo» 


puszczeniu do wylądowania w Piekle do wiar 
domości publicznej. Podczas przemówienia p. 
burmistrza dała zgromadzona publiczność wys 
taz oburzeniu za takie traktowanie gdańszczan 


{przez własne władze, witając zarazem wyciecz 


kę gdańszczan hucznemi oklaskami. Burmistrz 
zapewnił Polaków gdańszczan, że znajdą w 
Tczewie zawsze serdeczne przyjęcie i wzniósł 


* "okrzyk na ich cześć. 


'Tak nabożeństwo jak i otwarcie zjazdu 
oraz popołudniowe popisy chórów transmitos 
wane były przez Radjo Polskie. Po zakońs 
czeniu oficjalnych występów konkursowych 


odbyły się dowolne występy i kolejno popi- 


*sywały się „Haslo“ z Bydgoszczy”, „Moniuszs 


KZ ZZOZ 


Konkurs Kół Śpiewaczych 4-go Okręgu. 
Wyniki popisów chórowych są następu- 
jące: Maksymalna ilość punktów 105. 
Chóry Okręgu Tczewsko-Starogardzkie- 
go: 1) Lutnia Starogard 87 pkt.; 2) Cecyl- 
ja Pelplin 82 pkt.; 3) Echo Tczew 79 pkt.; 
4) Lutnia Tczew 77 pkt; 5) Cecylja Stato- 
gard 76 pkt.; 6) Rota Starogard 75 pkt.; 


7) Lutnia Zblewo 74 pkt.; 8) Cecylja Lubi- 
chowo 72 pkt; 9) Halka Tczew 69 pkt.; | 
10) Lutnia Skarszewy miesz, 68 pkt; 11) l 


rowo 56 pkt; 13) Cecylja Tczew 51 pkt; 
14) Lutnia Skarszewy męsk. 50 pkt.; 15) 
Cecylja Krąg 49 pkt; 16) Harmonja Klesz- 
czewo 48 pkt. 

Chóry poza okręgowe. 1) Moniuszko 
Gdańsk 97 pkt.; 2) Lutnia Chojnice 96 pkt.; 
3) Lutnia Toruń 91 pkt.; 4) Halka Podgórz 
86 pkt.; 5) Hasło Bydgoszcz 85 pkt.; 6) 
Lutnia Gdańsk 81 pkt.; 7) Echo Grudziądz 
78 pkt.; 8) Cecylja Nowy — Port 62 pkt.; 
9) Miza Staty — Rae 52 pkt, 


Poznań oczyma siaty curi 


Wzorem wielkich miast Europy zach. po- 
wstaje w Poznaniu stały cyrk — obliczony na | 


zgórą 3000 osób. Nowowybudowany cyrk — 
czynny będzie przez cały rok bez przerwy. 


Śniczych i bokserskich przewidziane są rów- 
nież przedstawienia rewjowo-teatralne. 


Otwarcie cyrku, który mieści się przy ul. 
Poznańskiej nastąpi przypuszczalnie około 1 


Oprócz przedstawień cyrkowych, walk zapa- sierpnia br. 


Pemoec teredytowa 


Banku Gospodarstwa Krajowego dla Spółdzielni 


W Banku Gospodarstwa Krajowego, 
stan przyznanych oraz wykorzystanych 
kredytów dla spółdzielni, bez uwzględnie- 
nia jednakże spółdzielni  rolniczo-handlo- 
wych oraz budowlano - mieszkaniowych 
przedstawiał się z końcem lat 1930 i 1931 
następująco: na rok 1931 przyznanych by- 
ło kredytów na sumę 17,9 miljonów zł, z 
tego wykorzystano 12 milhonów zł, nato- 
miast w roku 1930 przyznano kredytów na 
sumę 20,3 miljomy zł., z czego wykorzysta- 
no 13,-9 miljonów złotych. 

Z zestawienia wynika, że kredyty wy- 
korzystane przez spółdzielnie zmniejszyły 


się w roku ubiegłym o 1,9 miljonów złotych, 
przyczem zmniejszenie to dotyczy wszyst- 
kich rodzajów pożyczek spółdzielni. 

Należy zaznaczyć, że udział spółdzielni 
spożywców w kredytach B. G. K. był sto- 
sunkowo nieznaczny, gdyż wynosił zale- 
dwie 2,7 miljonów zł. Reszta kredytów od- 
nosi się do spółdzielni kredytowych i o- 
szczędnościowo-kredytowych. Ogółem su- 
ma kredytów udzielonych przez Bank 
wszelkiego rodzaju organizacjom spółdz el- 
czym wynosiła z końcem roku 1931 prze- 
szło 212 miljonów złotych. 


Ustawy ratownicze dla rolmiciwa 


spotykaja się ze sprzeciwem sfer hamdlowych 


Dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
najważniejsza z projektowanych czterech u: 
staw, jakie najbliższa Rada Ministrów ma 
uchwalić w celu pomocy rolnictwu, natrafiła 
na poważne sprzeciwy ze strony sfer handlo= 
wych, Sfery te obawiają się, że dalsze ulgi, 
jakieby zostały przyznane rolnikom w zakre= 
sie finansowym odbiłyby się niepomyślnie na 
obrocie pieniężnym, Wydaje się, że stanowi: 
sko to jest podyktowane z jednej strony złu: 


dzeniem, że większość warsztatów rolnych mo: 
że regulować swoje zobowiązania, co nie od 
powiada rzeczywistości, a z drugiej, że bez poz 
prawy sytuacji rolników jest możliwe pows 
strzymanie pogłębiania się kryzysu ogólno- 
gospodarczego. 

Sądzić wolno, że sfery miarodajne nie ule: 
gną temu złudzeniu i nie poddadzą się błędnej 
i szkodliwej sugestji. 


Port w Gdyni przedsiębiorstwem 
hkandiowem | 


Brojekć usławy wmiesiomy będzie ma jesienna sesję sejmu 


Departament morski ministerjum przemy: 
słu i handlu opracował projekt ustawy wyoda 
rębnienia handlowego portu gdyńskiego,. który 
będzie wniesiony przez rząd na pierwsze pó: 
siedzenie sesji jesiennej sejmu. Projekt ten 
przewiduje utworzenie z portu gdyńskiego sa: 
modzielnego państwowego przedsiębiorstwa 
handlowego, 5 . 

Celem wyodrębnienia portu jest nadanie 
mu większej elastyczności i podniesienia spraw 
ności akwizycyjnej w dziedzinie zdobywania 
transportów, 

Pod względem prawnym port w Gdyni bę: 
dzie przekształcony na wydzielone przedsięe 
biorstwo skomercjalizowane w postaci spółki 
haadlowej dla eksploatacji portu. 


NN MEEN 


tej spółki stanąć ma dyrektor, mianowany 
przez ministra przemysłu i handlu na okres 
trzech lat. r 

Urząd morski w Gdyni miałby zastrzeżone 
dla siebie tylko sprawy policyjno-administra 
cyjne w porcie, przyczem część tych upraw: 
nień urząd ten przekazałby dyrektorowi por 
tu ad personam, 

Radą nadzorczą będzie t. zw. rada portu 
złożona z 12 osób z pośród reprezentantów 
przemysłu, handlu pozatem ministerjum: kolei, 
skarbu. Rada portu będzie organem kontroli 
działalności dyrektora portu, ale kompetencje 
rady będą ograniczone, Instancją ostatnią w 


. Sprawach portu będzie minister przemysłu i 
Na czele | handlu. 


uroczystego nastroju manifestacji, 
atakując Stnzelców. Wystąpieniom bojoweów 


i z Grodziska, 


czynnie 


O. W. P. kres położyła dopiero policja, aresz- 
tując kilkunastu awanturników. 

O podobnych prowokacjach donoszą nam 
gdzie na dworcu kolejowym bo- 
jowcy O. W. P. napadli na grupę Strzelców, 
wracających z dorocznego zjazdu w Poznaniu, 
Napastnicy usiłowali rozproszyć grupę strze- 
lecką. Również dopiero interwencja policji 
położyła kres zajściom, przyczem zatrzymano 
kilku przywódców bojówki O. W. P. 

Oni „niewinni“... To zapewne nie „oni“ 
prowokowali, tylko Strzelcy, manifestujący 
przeciw Niemcom... I zapewne również nie 
„oni“, nie bojówkarze z O. W. P. sprowoko- 
wali krwawe zajścia w Gdyni, nad polskiem 
morzem, w obronie którego manifestowało 
Sokolstwo... 

W czyim interesie dzieje się to wszystko? 
I jak długo jeszeze ma społeczeństwo cierpli- 
wie znosić „występy“ rozzuchwalonych terro- 
rystów partyjnych, rozwijających swą wywro- 
tową działalność właśnie podczas manifesta- 
cyj antyniemieckich? 


Wspó'praca wojska 
z Poł. Czekw. fórzuŻeRm 
Bowódca SK. VE — ce jedne 
stełs A fermacyj pomaorskcich 

Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. VIII wye 
dało zalecenie do podległych sobie jednostek i 
formacyj wojskowych w sprawie popierania 
celów i zadań Polskiego Czerwonego Krzyża, 
bądź to w formie stałego kontaktu i współ: 
pracy z miejscowemi odziałami P. C. K., bądź 
też przez zapisywanie się na członków tej ine 
stytucji, Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VIII 
gen. bryg. S. Pasławski, podkreślił w swojem 
zaleceniu, że każdy żołnierź polski ma podwój: 
ny obowiązek względem PCK: jako obywatel 
państwa i jako wojskowy. Polski Czerwony 
Krzyż bowiem jest wielką organizacją, która 
wykazuje z jednej strony ogromny program 
organizowania ratownictwa ludności cywilnej 
na wypadek klęsk żywiołowych lub wojny, z 
drugiej zaś — prace PCK związane są z pras 
cami sanitarnej służby zdrowia. Wogóle PCK 
niesie swą zorganizowaną i jak praktyka wy: 
kazuje skuteczną pomoc, w każdej dziedzinie 
ludzkiej niedoli i cierpienia, Wszyscy: zatem, 
którzy wpłacają 3 zł rocznie, zostają tzłonka 
mi rzeczywistymi Polskiego Czerwonego Krzys 
ża przyczyniają się do rozwoju pracy instytu* 
cj. Okólnik podkreśla wkońcu, by naczelni 
lekarze garnizonów pozostawali w stałym kon: 
takcie i współpracy z miejscowemi oddziała: 
mi PCK. 
W sprawie ubezpieczemia mra- 

cowzsików umaySIOWCHA 

W dniu 12 bm. odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie rady zarządzającej Związku Zar 
kładów Ubezpieczeń Pracowników  Umysło: 
wych, Obradom przewodniczyć będzie prezes 
rady, b. min. Gustaw Simon, 

Na porządku dziennym posiedzenia znaj: 
duje się m. in. sprawa opracowanego przez spe 
cjalną komisję projektu nowelizacji rozporzą: 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o ubezpie 
czeniu pracowników umysłowych, 


Zesiuś2 niemiecka ma 
wzburzonuych,flulstach" 
Burziówe zebranie „Harażsu” 

Tegoroczne walne zebranie niemieckie. 
ko koncernu żeglugowego „Hapag“ odbyło 
się w nastroju niezwykle burzliwym, a to 
na tle zarzutów, wysun'ętych przez grupy 
drobnych akcjonarjuszy. Akcjonarjusze ci 
„omagali się wydatnego obniżenia uposa- 
żeń członków zarządu i rady nadzorczej, 
oraz wysunęli rezolucję zwrócenia się do 
banków z żądaniem obniżenia zobowiązań 
bankowych „Hapagu” w tym samym sto- 
cunku, w jakim. akcjonarjusze pon'e$ii atra- 
iy z tytulu zmn'ejszenia się kapitału akcyj: 
tagel Grupy drobnych akcjonariuszy zdo- 
iały przeforsować wniosek, wypowiadający 
się kategorycznie przeciwko powołaniu do 
rady nadzotczej „Hapagu' oraz drugiego 
koncernu żeglugowego „Nordlloydu” ych 
samych osób. 


MN ANA 


Śri 


a Poj 


IKR 


BYDGOSZCZ 
Kalendarzyk rzym.-kat, 
Środa Małgorzaty 


czwartek 
14 


lipca | 
paaa Czwartek Bonawentury 


— Dyżur nocny aptek do dnia 17 bm. wja- 
cznie pełnią: Apteka Centralna, ul. Gdańska 
27, telef, 9-94 i Apteka pod Lwem, Okole, — 
Grunwaldzka 37, telef. 1-91, 

~- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im. 
Marszałka Piłsudskiego otwarte codzienaie od 
10 do 16, w niedzielę i święta od 11 do 14. 
Obecnie wystawa obrazów i rysunków 
„Szczepu Szukalszczyków herbu „Rogate Ser- 
ce” z Krakowa. 


TEATR MIEJJSKI 

W środę, operetka Lehara „Wesoła Wdów- 
ka". 

W czwartek, premjera komedji Ellisa „Oral 
nie noc poślubna“ w rolach głównych pp. Bier- 
nacka, Wilińska, Bielicz, Lochman, Tatarkie- 
wicz( Wilamowski. Zniżki ważne. 

W piątek: „Omal nie noc poślubna”, 


REPERTUAR KIN. 


Corsa: — doskonały podwójny program: 
„Władczyni Atlantydy" oraz „W piaskach Sa- 
hary“. Ceny miejsc od 30 do 60 gr. 

Kristal: — znakomita komedja operetkowa 
p. t. „Czarujący chłopiec”, z Henri Garatem w 
roli bohatera-studenta. Ponadto tygodnik Foxa. 

Nowości: — przepiękny film historyczny, w 
wielce pomysłowej oprawie i bajecznej wysta- 
wie p. t. „Lady Hamilton", z najznakomitszemi 
tragikami doby obecnej w rolach głównych. 

Rewja: — „Baron cygański" i rewja p. t. 
„Hallo, tempo“. 


Z małasia 

—— Osobiste, Starosta Dr. Bereta rozpo- 
czął z dniem 11 lipca br. 5-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Zastępstwo w sprawach Staro- 
stwa Powiatowego i Grodzkiego, tudzież Wy- 
działu Powiatoweśo objął p. referendarz Czu 
biński. 

-——Najbliższe wycieczki P. T, K. Zrzeszenie 
Kół Krajoznawczych przy Oddziale Bydgoskim 
P. T. K, urządza wycieczkę do Ciechocinka, ce- 
lem zwiedzenia urządzeń uzdrojowiskowych i 
kąpiel w nowo zbudowanym basenie. Wyjazd 
15 lipca godz. 6,17 z dworca kolejowego. Zbiór- 
ka przy wejściu, Powrót 15-go o godz. 22,18. 
Koszt przejazdu w obie strony i koszta zwie- 
dzenia i kąpieli dla członków 4,— zł. dla nie- 
członków 4,50. 

Drugą wycieczkę organizuje się do Jzior 
Byszewskich. Wyjazd dnia 16 lipca z dworca 
małej kolejki do Wtelna o godz. 8,15, dalej 
piechotą do Byszewa, Powrót 17 lipca o godz. 
21,32. Koszt wycieczki w obie strony wraz z 
noclegiem zł. 1— dla nieczłonków zł. 1,20. Za- 
pisy na obie wycieczki przyjmuje sekretarjat 
P, T, K. ul. Libelta 5, tel. 22-56 i Biuro Po- 
dróży Orbis ,ul. Pomorska 1. 


— Plenarne zebranie Izby Przem -Handl. w 
Bydgoszczy. W czwartek, dnia 14 bm. o godz. 
11 przed południem odbędzie się w sali posie- 
dzeń Izby (Nowy Rynek 10 I. ptr.) plenarne ze- 
branie lzby Przemysłowo-Handlowej. 

~- Termin składania wniosków o stypen- 
djum im. M. Kopernika, Magistrat podaje do 
wiadomości, że wnioski o stypendjum im. Mik. 
Kopernika na rok 1932/33 należy składać w 
Wydziale Szkolnym — ul. Długa 41 do dnia 
31 lipca br, Mencel Radca Miejski. 

— Ostre strzelanie na strzelnicy w Jaclici- 
cach; kk WOW wódki „oe RZE 51 p 
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Wznowione w ostatnim czasie ze specjalną 
siłą zakusy niemieckie na odwiecznie Polskie 
Pomorze i chęć uczynienia z Gdańska hramy 
wypadowej przeciwko Polsce. zmuszają Na- 
ród Polski do zdwojonej czujności. 

W tym eelu urządza FABRE Obrony Kre- 
sów Zachodnich w środę 13 b. m. o godz. 20-ej 
w sali Strzelnicy 

WIELKI WIEC PROTESTACYJNY. 

Do wszystkich organizacyj, towarzystw i 
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Ma marginesie 


Bydgoski srodek sporíiowy mie ma 
toru kolarskiego 


Ubiegłej nicćzieli, sportowa Bydgoszcz mia- 
ła możność podziwiania pierwszych tegorocz- 
nych wyścigów motocyklowych na torze żużlo- 
wym, czyli „dirt-fracku.* 

Widzieliśmy wyścigi różnych maszyn, oraz 
różnych i 1óżreż sławy jeźdźców. Każdy z 
nich pokazał co umiał'najlepszego — zaś wie- 
lu imporowało brawurową jazdą i zadziwiało 
odwagą. Przeżywaliśmy dreszcze trwogi, gdy 
tacy zachwalcy jak Ziółkowscy, Alvenslebeni 
i inni brali w szatańskiem tempie najostrzej- 
sze wiraże i gdy inni, mniej szezęśliwi, lecz 
również zapaleni wykonywali „salta mortale“, 
na szczęście bez wyniku tragicznego. 

Podobno kiedyś, (nie tak dawno zresztą), 
Bydgoszcz miała tor kolarski. Sport kolarski 
rozwijał się w naszem mieście doskonale, cze- 
go dowodem cykliści o takiej sławie, jak Wię- 
cek, W ostatnich latach, sport rowerowy w 
Bydgoszczy znacznie podupadł. Biegi szosowe, 
urządzane od czasu do czasu przez jeden z le- 
piej funkcjonujących klubów, nie ściągają już 
tłumów publiczności, zaś cykliści jeżdżący wy- 
łącznie na szosach, są zbyt przemęczeni i nie 
mając bodźca do pracy — tracą formę. 
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obywatelstwa miasta Fordona i okolicy zwra- 
camy się z gorącym apelem o bezwzględne 
wzięcie udziału w manifestacji. 


Za Zarząd Obwodowy: 


(—) Klimesz, prezes, 
(—) Chler, sekretarz. 


Za Zarząd Koła: 
(—) Inż. Szymański, prezes, 
(—) Augustyn — sekretarz. 


Oczywiście ten upadek sportu kołowego 
jest tylko lokalny, gdyż cykliści innych miast 
pilskich (np. Warszawy, Lwowa, Krakowa, 
łodzi), rozporządzający torami kolarskiemi 
wego nie odczuwają. 

Ażeby piękny sport kolarski w Bydgoszczy 
zupełnie nie apadi — musimy mieć to. Czes 
już naprawdę o tem pomyśleć, Rzecz oczywi- 
sta. że sprawa z miejsca nie ruszy, jeze!: ini- 
czaływy nie wezmą w swe ręce czynniki naj- 
bardziej zainteresowane, t. j. kluby cyklistów. 
Władze miejskie niewątpliwie do akcji tej 
przyłożą rękę, gdyż budowa toru poza donio- 
słem znaczeniem dla sportu, będzie miała nie- 
jaki wpływ na życie gospodarcze, chociażby 
dlatego, że ożywi miejseowy przemysł rowe- 
rowy i da zatrudnienie bezrobotnym, 

Mając tor, bydgoskie kluby motocyklowe 
i kolarskie mogłyby urządzać: zawody kolar- 
skie, motocyklowe i bardzo ciekawe „a dotych- 
czas jęszcze w naszem mieście nie organizo- 
wane — wyścigi kolarskie za motorami, zaś 
organizatorzy imprez sportowych, goszcząc u 
siebie zawodników z innych miast, czy krajów, 
nie potrzebowaliby się rumienić ze wstydu. 


Wielkie za! zawody piwwackie 
© mistrzosźiwo miasła bydśoszczy 


W najbliższą niedzielę, t. j. dnia 17 bm, 
obok mistrzostw żeglarskich, kajakowych i re- 
gatowych w Bndyujściu, odbędą się o godz. 
15-tej w pływalni garnizonowej zawody pły- 
wackie o mistrzostwo m. Bydgoszczy. 

W zawodach tych, zorganizowanych przez 
Pom. Okr. Zw. Pływacki mogą startować pły- 
wacy z calej Polski. 

Program dla panów obejmuje: 

Biegi: 50, 100, 400, 1500, 4X50, i 4X100m. 


w stylu dowolnym, 100 m. na wznak, 200 m. 
st. klasycznym, i 3X100 trójstylem, water polo. 
Szczególnie gra w water polo będzie bardzo cie- 
kawa. 
Program dla pań przewiduje: 
Biegi z dać 400 i e. st. 


ada Lab P.O. S. 


200 klasycznym i 100 m. na wznak. 

Zgłoszenia do udziału w zawodach przyj- 
muje Wydział W. F. ul. Libelta 5, tel. 22-56 
do dnia 16 bm. Miejski Wydział W, F. chcąc 
udostępnić wszystkim pływakom branie udz:a- 
łu w zawodach o m. miasta, nie pobiera od 
zgłaszających się wpisowego. 

Wstęp dla widzów: młodzież 20 gr., starsi 
50 śr 

Nagrody: Za pierwsze miejsce żetony z her- 
bem miasta i dyplomy, za 2 i 3-cie dyplomy. 
Ponadto dla zwycięzcy w stylu klasycznym — 
nagroda przechodnia, 

Dokonane minima pływackie w zawodach o 
mistrzostwo miasta, zostaną zaliczone w poczet 


p. Wikp. PEP RE na man bojo 
wej 15 Dyw. Piech. Wikp. w Jacncicach. 

Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone 
bedą przez wartowników 61 p. p. WlIl:p. 

— Zamach samobójczy. W dniu wczorajszym 
usiłowała popełnić samobójstwo przez zażycie 
większej ilości pastylek sublimatowych 31-letria 
Rozalja Kucharzowa (Wesoła 14). Denatkę w 


stanie bardzo groźnym przewieziono do szp'ta- 
la miejskieśo. Powodem rozpaczliwego kreku 
desperatki były niesnaski rodzinne. 

— Nie spać przy otwartych oknach, zwia- 
szcza w mieszkaniach parterowych. Jest wpraw 


„skarbonkę z pieniędzmi i t, d. 


dzie rzeczą przyjemną oddychać w czasie 6nu 
świeżem powietrzem, mniej jednak przyjemną, 
gdy wraz z świeżem powietrzem wejdzie przez 
okno i rycerz wytrycha. Taki casus wydarzył 
się onegdaj p. Władysławowi  Nawrockiemu, 
zam. przy ul. Przejazd 2. Złodziejaszek korzy- 
stając z twardego, zdrowego snu właściciela 
mieszkania, do którego to mieszkania wlazł 
przez otwarie okno, począł się w niem rządzić 
jak szara gęś, zabierając ze sobą co wartościo- 
wsze przedmioty, jako. to zegarek srebrny, 


— Hyjeny. Są niemi dwaj bracia sjamscy 


Wieczory dustusyine 
Aesjonu M.odych” 
Niedawno powstały „Legjon Młodych” v 
Bydgoszczy rozpoczął ehoa lOa SWĄ ae 
teczną dla Państwa i społeczeństwa pracę. 
Idąc po linji instrukcyj z Komendy Okrę- 
gowej w Poznaniu, zapoczątkowano w ubiegły 
poniedziałek cykl odczytów, referatów i po- 
siedzeń dyskusyjnych, które odbywać się będa 
w terminach podawanych do. wiadomości człon 
ków przez sekretarza organizacji. ` 
Wezoraj, na zaproszenie Komendy Obwo- 
du, p. Dowojno współpracownik  Ajeneji 
Wschodniej, wygłosił przy. licznym udziale 
członków i sympatyków ciekawy referat, za- 
znajamiając Młodych z ealokształtem siosun- 
ków, panujących w Roj; Sowieckiej. Nad 
referatem wywiązała się przeszło 2-godziuna 
dyskusja, w której obok członków, zabierali. 
głos również sympatycy „Leżjonu Młodych”. 
Liczna frekwencja i zapal w dyskusjach 
dają świadcetwo o tężyźnie duchowej Młodych, 
którzy dokłądnie zdają sobie sprawę z ważno- 
ści wziętych na swe barki obowiązków. ` 


Pziałalsność L. ©. P. P. 
w żołecdowie 

Staraniem sołtysa tutejszej gminy, odbyło 
się w ub. niedzielę zebranie członków Koła L. 
O. P. P; na którem był również obecny ks. 
proboszcz Sobiecki, 

Referat na temat obrony  przeciwgazowej 
wygłosił! powiatowy instruktor L: O. P. P., p. 
por. rez. Pałaszewski z Bydgoszczy. Prelegent 
zaznajomił zebranych z pracami przyśotowaw* 
czemi w dziedzinie obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej. 

Po referacie przystąpiono do wyboru nowe- 
go zarządu, w skład którego weszli: ke. pro- 
boszcz Sobiecki — jako prezes, p. Nitka — ja- 
ko sekretarz, p. Dulski — jako skarbnik i p. 
Szatten — jako zastępca prezesą, 


SamotrQóisiweo Czy PESZE 
siwy wypad h 

Wczoraj w godzinach  przedpęłudniowych 
wyłowiono z Brdy przy wl. Spornej topielca, 
którym okazał się emerytowany sierżant To- 
masz Sawiak, lat 62, zam. przy ul. Jagielloń- 
skiej 30. S, wydalił się onegdaj z domu i od 
tego czasu wszelki ełuch o nim zaginął. Po- 
nieważ cierpiał od dłuższego czasu na rożstrój 
nerwowy, przeto usprawiedliwiony jest domysł, 
iż przechodząc brzegiem rzeki, przez włacną 
nieostrożność wpadł do niej, jakkolwiek z dru- 
giej strony nie jest wykluczonem, iż wlasnie 
choroba umysłowa skłoniła staruszka do ucte- 
czki przed nią w odmęły fal. 


Zmak oria jest Gadiem Państ 
a mie Moamopeolu Tuiummioweso 
Prasa donosi, iż dyrekcja monopolu tytos 
niowego, wychodząc z założenia że monópol 
jest przedsiębiorstwem handlowem. postano= 
wila nie używać znaku orla, jako godła peń: 
stwowego na szyldach sklepów tytoniowych. 
Tak samo ma być podobno wycofany znak 
orła z opakowań tytoniu i pabierosów. na 
jego zaś miejsce będzie wybijany inny znak 
ochronny, którego wzór zasadniczy dyrekcja 
monopolu już opracowała. ` 
PNY ZEWN NOARCK 


Piotr K. (Ścieżka 11) ji Franciszek W. (Nakiel- 
ska 6). Obaj wyspecjalizowali się w okrada- 
niu grobów z płyt je pokrywających. W dnia 
wczorajszym ściągnęli z cmentatza przy ul. To- 
ruńskiej 3 płyty nagrobkowe. Piotrusia i Fra- 
nia zdołano przychwycić in flagranti i oddać 
w ręce w - Cze je bodi sx kradną! 


Wrażenia teatralne 


„Carmen“ 

omera w 4 ahiach I Dizeia 

Nikt w ojczyźnie. swej mię jest  proro: 
xiem! Prawdziwość tej starej jak świat ma: 
ksymy potwierdziły raz jeszcze arcysmutne 
koleje życia Bizeta i los najwspanialszego z 
iege dziel operowych — „Carmeny*. Geor- 
ges Bizet rodowity paryżanin, stuprocento= 
wy francez najbezwzględniejsze cięgi, tem 
hoieśniejsze, iż calkowicie nie zasłużone otrzy 
mał w Paryżu, „Carmen“ wystawiona w mar 
cu 1875 r w paryskiej operze komicznej, pas 
dłe z krcieszm (podobnie zresztą jak Rossie 
mego „Cyrviik Sewilski) -— taż sama „Cars 
mer“. która jesienią tegoż rozu wyfrunąwe 
«ży zagranicę zdobyła szturmem wszystkie 
weny obu półkut spotykając się wszędzie z 
eninajastycznem przyjęciem i utrzymując się 
od owego czasu na wazechświatowym reper- 
tvarte, jako jedna z najczęściej grywanych i 
najpopoiarniejszych over, Wrócił 2 lata póź 
niej w tryumfie i do Paryża( ale „po nie: 
weese". Klape prapremjery paryskiej przys 
huci! zrozpaczony niepowodzeniem Bizet ży: 
ciem. umierając zaledwir 3 mies. później. 

Trudno zaiste dzis pojąć, czemu to się 


działo iż jedno z najmelodyjniejszych dzieł 
w literaturze operowej o szeregu przebojów, 
które wkrótce staly się „własnością ogółu'*, 
pełne gracji, wdzięku, esprit i temperamen- 
tu, nie znalazło łaski nię tylko u krytyków, 
ale i publiczności. Być może, że ta ostatnia 
karmiona szablonowo ckliwą sielankowością 
starofrancuskiej opery, nie mogła się pogo: 
dzić z przejaskrawioną dramatycznością tek: 
stu, z obcesowością faktury, która wydawała 
się jej wręcz „ordynarną”, niesmaczną. Wpra 
wdzie zachwycano się już wtedy i w Paryżu 
dramatem muzycznym Wagnera, ale był on 
„praiłowym”, zgoła transcedentalnym, rozgry 
wał się w Walhalii,, czy na dnie Renu. Bizet 
tymczasem kazał śpiewać sierżantom, toreado 
rom, przemytnikom, robotnicom fabrycznym i 
innemu pospdłstwu. Fidonc! 

Carmenę wystawił nasz teatr z przysłowioe 
wą już skrupulatnością i sumiennością. Lwią 
część pracy, zapału, pietyzmu i doświadcze: 
nia włożył w całość kapelmistrz prof, Wiliń 
ski i już z tego tytułu należą mu sie słowa 
szczerego podziwu ; uznania. Prof. Wiliński 
nie tylko batutowa!, ale rzecz reżysersko con 
amore przysposobił. Miałbym jedynie pewne 
zastrzeżenia co do poszczególnych temp, nie 
utrzymywania niekizdy kontaktu z zespolem 


ETSI SCT 


śpiewaczym, nie podtrzymywania fermat ja: 
kiemi popisywać się zamierzali niektórzy z 
Śpiewaków, „niesynchronizowania* z orkie: 
strą recitativów. Sa to jednak szczególiki, 
które należy kłaść na karb zrozumiałego zde: 
nerwowania, i które w niczem nie ujmują nie 
poślednich zasług prof. Wilińskiego w urzes 
czywistnieniu ciekawego tego spektaklu ope- 
rowego. 

W roli tytułowej wystapiła w zastępstwie 
chorej p. Grabowskiej uproszona w ostatniej 
chwili śpiewaczki opery warszawskiej p. Szere 
szewska i z miejsca wzięła publiczność naszą 
w jasyr. Jest to artystka dużej miary o po 
rywającej werwie, nieprzeciętnej kulturze 
muzycznej, pasjonującej muzykalności, operu 
jąca mezo:sopranem dźwięcznym, soczystym 
o pelnym zaokrągionym woluminie, pierwszo- 
rzędnie wyszkolonym, a przytem aktorka z 
krwi i kości. Wypełniała sobą Scenę całko 
wicie, zajmowała do cna. Na Szczególne pod 
kreślenia zasługuje wzorowa dykcja tej śpie: 
waczki. Carmen p. Szereszewskiej to kreacja 
pod każdym względem nietuzinkowa. 

W roli torreadora Escamilla wystąpił p. 
Konstanty Krugłowski, śpiewak i artysta ru: 
tynowany, który też z rozmachem odśpiewaną, 
popisowę s43 arja rozgromił widownię, 


. 
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Macje Kaupe rolę- Micaeli zaliczyć mo: 
że E tzędu najlepszych swych wyczynów 
śpiewaczych. Piękny jej sopran perlił się sre* 
brzyście w akcie IIl-cim zachwycając wszyst: 
kich. P. Zygmunt Malinowski (Don Jose) mis 
mo niedyspozycji zdołał roztoczyć wszystkie 
walory ciepłego swego, 8 przytem mięsistego 
głosu, którym operuje starannie. Aktorsko, 
zwłaszcza w akcie 4&tym bardzo dobry. Pos 
tężny bas Romana Cirina (Zuninga), jak to 
mówią niósł wyśmienicie. Jest to śpiewak Z 
przyszłością. Reszta w rolach epizodycznych 
bez zarzutu. Wymieniłbym jeszcze chórzystę 
nieznanego nazwiska, który odtwarzał jednes 
go z przemytników. Człek ten ma poprostu 
złoto w gardle, niestety dotychczas nie obroś 
bione. Czyżby się nikt nie zdobył na eduka: 
cję jego? Byłoby to niepowetowaną szkodą, 
by tak świetny materjał głosowy miał zmar: 
nieć. Taniec hiszpański wykonaja również 
gościnine występująca primakal, opery *krós 
lewskiej w Bukareszcie p. Mila Kamińska, 
Jest to tancerka z prawdziwego zdarzenia, 
Ujmowała linja, gracją, techniką i harmonją 
ruchów. Również i nasza primabal. p. Rysię 
Górecka i baletmistrz p. Morawski pokazeM 
co umieją, a umieją bardza dużo. 

Ludy — pośpieszajcie na „Carmene'! (gr) 
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Miejski. 


Vofum nieufmości dila burmistrza — — $prawa heksoniarmi — 


Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej odby: 
ło się w sali ratuszowej przy udziale zastępcy 
burmistrza p. I. A. Kleina, p. Grygoleita jako 
protokólanta* p. Ludwiga jako przewodniczą« 
cego Rady i pp. Borzeszkowskiego Franciszka, 
Banaszaka Zygmunta, Goca Stanisława, Grubs 
czyńskiego Andrzeja, Jabłońskiego Marjana, 
Małolepszego Antoniego, Pelzera Pawła, Ros 
gowskiego Alfreda, Stawickiego Jana, Tra: 
mowskiego Feliksa i Ziółkowskiego Władysła: 
wa jako radnych m. Gniewu, 

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczą: 
cego Rady p. Ludwiga, zastępca burmistrza 
p. I. A. Klein odebrał przyrzeczenie radziecs 
kie i wprowadził w urzędowanie nowego rad: 
nego p. Jana Stawickiego. W dalszym ciągu 
po przeczytaniu protokółu z poprzedniego zes 
brania, przewodniczący radny miasta p. Goc 
złożyli dokładne sprawozdanie z konferencji od 
bytej w sprawie bekoniarni miejskiej u pana 
Wojewody Pomorskiego, Ponieważ delegaci 
m. Gniewu wyjaśnili, że województwo nie 
udzieliło na uruchomienie bekoniarni w Gnie: 
wie swego zezwolenia, dalej że o wysokości 
jakichkolwiek kosztów i wydatków, powstas 
łych w związku z uruchomieniem  bekoniarni 
w Gniewie nic nie wiedziało i nic nie wie, a 
burmistrz m. Gniewu p. Golnik na zwróconą 
mu przeż województwo uwagę o nierentows 
ności bekomiarni w Gniewie ze względu na 
bliskość bekoniarni w Tczewie i Grudziądzu, 
oświadczył, że w związku z uruchomieniem 
bekoniarni gniewskiej nie powstaną dla mia: 
sta żadne koszta ani też wydatki, Rada Miej: 
ska wyraziła burmistrzowi miasta, p. Golniko: 
wi jednogłośnie votum nieufności. Jako uza: 
sadnienie swej decyzji Rada Miejska podaje 
poczynienie przez p, burmistrza wysokich in 
westycji w bekoniarni, wprowadzenie w błąd 
Magistratu i Rady przez przedstawienie fał- 
szywego stanu rzeczy, widoczne działan** “^a 
korzyść Gniewskiej Fabryki Bekonów, ze „aka 
dą miasta przez czynienie jej świadczeń nies 
objętych umową i wreszcie ograniczanie upra: 
wnień. miejskich. 

W końcu delegaci oświadczyli, że w naj: 
bliższym czasie nastąpi dokładna lustracja be: 
konarni przez specjalnego eksperta, zarządzoe 
na przez województwo. 

Sprawę wyboru zastępcy burmistrza i spra: 
wę upoważnienia Magistratu do wystawienia 
weksli w związku z wykonaniem budżetu, od» 
raczono do następnego posiedzenia. Naprawę 
studni -wodociągowej polecono oddać najtań: 
szemu oferentowi p. Słupkowi z Nicponi za 
cenę 1446,60 zł, 

W sprawie pobierania opłat postojowych na 
placu przed p. Kleinem uchwalono opłaty te 
pobierać począwszy od dnia 1 lipca br, w wys 
sokości następującej: za furmankę jednokonną 
10 groszy, za dwukonną 20 groszy, 

Od wysłania delegata na zjazd do Katowic 
postanowiono odstąpić ze względu na ciężki 
stan finansowy miasta. 

W . interpelacjach przewodniczący Rady 
Miejskiej p. Golnik wyjaśnił swoje prawne 
kompetencje w związku z czynionemi mu za: 
rzutami w sprawie bekoniarni, p. radny Goc 
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imierpelacje 


prosił o wyjaśnienie dlaczego komisja rewizyj: 
na kasy miejskiej przez przeciąg 9 miesięcy 
nie odbyła żadnego posiedzenia. następnie o 
przedłożenie na przyszłe posiedzenie Rady 
uchwały dotyczącej bekoniarni Magistratu i 
Rady Miejskiej, w celu poddania tych uchwał 
szczegółowej rewizji, następnie wniósł wniosek 
o przedłożenie Radzie planu sfinansowania pro 
wadzonych obecnie robót doraźnych przy wys 
dobywaniu torfu i kamieni, zaznaczając, że 


bezrobotnych zostały  uskutecznione bez us 
chwał Rady Miejskiej. W dalszym ciągu in- 
terpelacji p. radny Borzeszkowski poruszył 
sprawę przyspieszenia budowy chlewów dla 
rzeźników miejscowych,. którzy już od roku 
żadnego chlewa nie mają. Wreszcie radny p. 
Banaszak wniósł o wyjaśnienie na jakiej podz 
stawie p. Tollik z Janowa pobiera opłaty od 
publiczności, udajacej się na plażę, leżącą ną 
prawym brzegu Wisły. Na tem posiedzenie 


wszelkie dotychczas poczynione wydatki na | Rady Miejsikej zakończono. 


25-lecie Kójka rolniczego Łasim 
pow. śrucziadzisiecśo 


Dnia 4 lipca rb. tutejsze Kółko Rolnicze 
obchodziło uroczyście 25 lecie swego istnienia, 
W obchodzie wzięło udział około 200 osób, 
członków Kółka i okolicznych oraz zgroma: 
dzonych gości. 

Zarząd Powiatowy PTR reprezentował wi: 
ceprezes powiatowy p, Rozwadowski z Czecze» 
wa, Centralę PTR p, Ziemnicki z Torunia, 
wśród gości znajdowali się przedstawiciele 
władz z p. burmistrzem m, Łasina na czele. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele, poczem w pochodzie na czele z 
orkiestra SMP wyruszono na akademję do 
sali hotelu p. Szpittera, Marszałkiem akadem- 
jj wybrano prezesa Kółka Rolniczego Szeme 
bruk wielebn, księdza prob. Haesego, 


udzielił głosu p. Szlosowskiemu, Mówca w 
referacie swoim przedstąwił historję Kółka, 
która rozpoczyna się w roku 1867, gdy Łasin 
zaliczony był jeszcze do terenu Kółkowego 
Radzyńskiego. Sarmorzutnie Łasińskie Kółko 
rozpoczęło swą pracę w 1905 r. Z ramienia 
Zarządu powiatowego przemówił następnie p. 
Rezwadowski, w imieniu Centrali PTR p. Zie- 
mnicki, Następnie odbyło się rozdanie dyplos 
mów i listów pochwalnych zasłużonym człon: 
kom Kółka. Po zakończeniu akademji odbył 
się wspólny obiad, póczem zebrani udali się 
do parku na koncert. 

Wieczorem odbyło się przedstawienie tea: 
tralne z udziałem artystów teatru grudziądze 


który | kiego, 


BRODNICA 


— Starosta Brodnicki, p. Józef Wimmer, 
przebywa na dwutygodniowym urlopie wypoz 
czynkowym, który potrwa do 15 bm, P. Sta- 
rostę zastępuje p. referendarz Dembek. 

— Rozszerzenie działalności przychodni 
ptzeciwjagliczej, W ostafnich dniach w Okr. 
Kasie Chorych w Brodnicy pod przewodnicz 
twem p. dyr. Kędzierskiego z udziałem p. burz 
mistrza Blokusa . lek. pow. dr. Kamińskiego 
i lekarza:okulisty p. dr. Kłaczyńskiego od- 
było się zebranie na  którem postaz 
nowiono rozszerzyć działalność przychodni 
przeciwiagliczej przez utworzenie nowego od- 
działu w Jabłonowie, do którego raz na tyz 
dzień dojeżdżać będzie lekarz - specjalista 
Kasy Chorych. Koszty tak pożytecznej i poz 
trzebnej placówki pokryją Kasa Chorych, Wys 
dział Powiatowy i magistraty, 

— Delegaci pow. brodnickiego do Sejmi- 
ku Wojewódzkiego. Brodnicki Sejmik Powia: 
towy na ostatniej sesji dokonał wyboru 3 des 
legatów do Sejmiku Wojewódzkiego, Wybra: 


| 


no p. starostę Wimmera dra Siudowskiego z 
Przydatek i ks. prob, Dembińskiego z Po: 
zrzydawa. 

— Otwarcie nowego mostu żel-betonow'ego 
na Drwęcy, wiodącego z ul. Kościuszki na 
Mostową dla ruchu pieszego odbędzie się w 
dniu 15 bm. Niebawem nastąpi także otwar: 
cie mostu dia ruchu kołowego. Most zbudos 
wało Starostwo Krajowe. 

— VII Zjazd Delegatów Kat, Zw, Mlo: 
dzieży Polskiej Męskiej odbyt się w Brodnicy 
w dniu 10 bm, z udzialem delegatów z całego 
Pomorza. 

— Koncert orkiestry 67 p. p. Dowódca 67 
pułku, p. pułk, Kotowicz, zgotował mieszkań: 
com miasta kulturalną rozrywkę przez zorgas 
nizowanie stałych koncertów orkiestry 67 pp. 
w pięknym skwerze. położonym malowniczo 
wśród starych murów zamkowych na tle wies 
ży strażniczej. Koncerty gromadzą co wieczór 
coraz więcej miłośników dobrej muzyki. 
Prowincja. d 


Sarena a e ee a pereen aaee ona ar a 


STAROGARD 


— Oddział wodny Zw. Strzeleckiego Staz 
rogard, Sporty wodne, posiadające niemal na 
całym terenie Pomorza doskonałe warunki 
rozwojowe powinny objąć szerokie warstwy 
młodzieży. 

Komenda Powiatowa Związku Strzeleckie: 
go doceniając należycie ten dział Wychowania 
Fizycznego, organizuje „Oddział wodny Zw. 
Strzeleckiego Starogard i przyjmuje zgłoszenia 
do powyższego Oddziału. 

Warunki przyjęcia: Wiek nie niżej lat 17. 
Świadectwo moralności, stwierdzające dotych 


' czasową niekaralność i opinję o wzorowem 


prowadzeniu się. Podpisanie deklaracji związ 
Zobowiązanie się do uczestniczenia na 
kursie domowego wyrobu kajaków. Składka 
miesięczna 0.50 gr. 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie w go 
dzinach 8 — 12 w kancelarji Powiatowej Ko: 
mendy Z. S. ul. Paderewskiego. Powiatowa 
Komenda Z. Ś. 

= niec kajaków 41 pom. drużyny 


harcerskiej W ub. niedzielę odbyła się w 
Starogardzie uroczystość poświęcenia kajaków 
41 pom, druż. har. Uroczysość rozpoczęła 
się nabożeństwem w kościele parafjalnym, po 
czem udano się na przystań, gdzie odbyła 
się uroczystość poświęcenia. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. Kurator Ka 
linowski z Kocborowa. Ojcami chrzestnymi 
byli pp. por. rez. Skorny i mec. Jacobson. 

Po poświęceniu odbyła się defilada kaja: 
ków. 
GC a 

chośjmice 

— Pożar w powiecie chojnickim. 

W domu miegzkalnym rolnika Józefa Szy- 
pryta w Mielnie pow. Chojnicki powstał pos: 
żar, który wskutek panującego wiatru wkrót: 
ce przeniósł się na zabudowania Józefa Kied: 
rowskiego oraz Piotra Ryduchowskiego. 


Ogólna suma strat wynosi około 20.000 
A 


Płaszcze damskie — męskie — 
ubrania — materiały wełniane — 
bawełniane - jedwabie - gsianterię 


artykuły kąpiel 


YNIA, 


SWE 


uł. Swiętojańska 


terere etete 


Obóz „Leśionu MHlodych" 
w Rozewit 

Komenda Główna Legjonu Młodych komu 
nikuje, iż w terminie od 1 do 28 sierpnia br. 
odbędzie się w Rozewiu nad morzem koło 
Wielkiej Wsi obóz instruktorski L, M. 

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Komens 
da Okręgu za pośrednictwem Komendy Obs 
wodu. 

Komendantem obozu został kap. dyplom. 
Edward Galinat, były kom. Okręgu Wileńskie 
go L. M, Kierownictwo pracy wewnętrznej 
objał Zbigniew Zapasiewicz, 


Programy radiowe 


Środa, 13 lipca 1932 r. 
Warszawa: 12.45 Płyty; 15.00 Komunikat 
gospodarczy; 15.10 Arje — płyty; 15.30 Kros 
nika harcerska; 15.35 Chwilka morska i kolon 
jalna; 15.40 Pogadanka dla dzieci starszych 
pt. „Coraz szybciej”, W. Frenkla; 15.53 Opo- 
wiadanie dla dzieci młodszych pt. „Potwo» 
rek*, wygł. E. Ostachiewicz; 16.05 Muzyka 
salonowa; 16.35 Komunikat dla rybaków i że 
glugi; 16.40 Odczyt; 17.00 Koncert popular: 
ny; 18.00 Odczyt; 18.20 Muzyka lekka; 19.15 
Rozmaitości; 19.45 Skrzynka rolnicza — omó 
wi inż. W. Tarkowski; 20.00 Transmisja kon 
certu chóru Eryana ze Lwowa; 20.35 Kwadr. 
literacki. Recytację poezyj francuskozpolskich 
przy akompanjamencie muzyki (Audycja, po 
święcona śŚwiętu francuskiemu: zdobycie Ba: 
stylji); 20.50 Recital skrzypcowy; 21.55 Kom. 
meteor.; 22,00 Muzyka taneczna; 22.25 Od- 
czyt w jęz. francuskim; 22.40 Wiadomości 
sportowe; 22.50 Muzyka taneczna. 


Gieldy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 12 VII 1932 r. 
Tranzakcje Kupno 
WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. A a — 
DEWIZY. ‘y 
Belgja s s.s e 0 o © © pr 
Gdańsk o 5 a a 0 a © 6 » — 
Holandja AL PAG AWTOWENE* 359,85—358,95 
Kopenhaga . « s « o se > = 
Londyn . » » BD 9 Bo a 31,75—31,59 
Nowy York «s e». a o 6 » 8.92—8.90 
Nowy York telegr. » s a » » 8,925—8,905 
Paryż e e.a» » BK R pb oP 35,03 — 34,94 
VTaga . e Ka a Ba 6 A Ra 
Sztokholm o s .».»»•» b». o — 
Szwajcarja » » o » a o a » 173,80—173,37 
Włochy . . zby 45.50—45,28 
Berlin (w obrotach nieofic.) Az — 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 


Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy 
za 100 kg. z dn. 12 VII 1932 r. 


żyto .... ... © © A a 21,00—21,50 
Pszenica « +» « s TERESIA 21,75—22,75 
Jęczmień . dk 16.50—17.50 
» browar. e e « s 6 » — 
Owies pastew. : » 6 » a » 20,00—20,50 
Mąka żytnia . « « s a e » 
» B 65% « » 0a 0 33,25—34,50 
» pszenna 65% « a a o » 34,00-—36,00 
Otręby żytnie . » a e » e »  11.00—11,25 
n" pszenne a « » 0 0 A 9.50—10.50 
Rzepak A A E A 25.00—26,00 
Seradela . . ads al 4 ZAŁ — 
Łubin niebieski « 4 E sulie 11,00—12,00 
n żółty . « ... e © a 15,00—16,00 


Notowania ziemiopłodów 


Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 12 VII. 1932. 


Pszenica nowa > 05 237—239 
byta nowe . «+ e » © B 3 181—183 
Jęczmień browar 4 « eœ rz 
Jęczmień przem. pastewny « » 155—168 
(Qwies marchijski . , « |» 156-—161 
Mąka pszenna . e » a o » »  30,25-—-33,90 
Mąka żytnia 70% s © s » » 25,50-—27,25 
Otręby pszenne « s a s ò » 11,00—11,40 
% żytnie 4 « 6 10.25-—10. są 
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8 


O czem zawiadamiają stroskani 
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koło ioruńsicie 

| Zwiazku Legionisiów 
i wzywa swych członków do gremjalnego 
jj wzięcia udziału. w pogrzebie Matki swego ` 
ź kolegi $. p, Wiktorji Ferroni, w czwar-B 
godz. 17-tej z przed Szpitala S$. Dja- | 


È tek o 
W konisek na Mokrem, 


A 


wać M ARANA E LEE e 


GRUDZEADZ 


Ogloszenie 


Sprzedaż owoców (jabłek) z drzew przydrożnych na 
drogach powiatowych publicznych, a mianowicie: 
adzyn — Czeczewo — Blizna 
Radzyn — Radzyn. wieś 
Rywałd — Lisnowo 
Lisnowo — Szannoś 
Świecie — Buk 
Dembieniec — Zielnowo 
Linarczyk — Wiewiórk 
Wydrzno — Nogat 
Szonowo — Święte 
Łasin — Bogdanki 
Gruta — Salno 
odbędzie eię dnia 16 lipca r. b. o godz. 10-tej przed 
południem w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego 
w Grudziądzu (Starostwo) w drodze ustnego przetargu 
za zapłatą na miejscu, 
ybór między nabywcami jak również ewent. co- 
inięcie przetargu zastrzega się, 
Warunki sprzedaży, dotyczące sposobu zrywania 
owoców będą ogłoszone w dniu przetargu na miejscu. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


Starosta powiatowy. 5008 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W czwartek dnia 14 lipca 1932 r. sprzedawać bę- 


hh dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej daja- Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy. 
ię res artia w poliem przy uiy Toruńskiej 
ir. 34 o godz. 8,30: większą ilość mydła, soli maki = 
kawy, cukierków, konserw, płatków owsianych, cyko- Rancelarie 
rji, proszku, kaszki, muchołapki, grochu, kakao, korze- s . a 
ni, oliwy, herbaty i pasty. W Grudziądzu przy 0 f R 
arka 3-g0 Hina Ai 32 o PE staja 1 stół składowy 
ębowy, 1 kompletne urządzenie składowe sześć czę- 3 
ściowe, W Grudziądzu przy ulicy Koszarowej Nr 2909|] w WEJHEROWIE będą od 15 lipca do 30 
w biurze moim o godz. 11-tej: 1 płaszcz męski jesien- sierpnia br. otwarte od godz. 8 do 13-ej 
ny, 1 walizeczkę skórkową. W Grudziądzu przy ulicy rano. Po tej godzinie zleceń nie będziem 
Lipowej Nr, 59 o godz. i4-tej: 1 młynek do zboża, 1 > J ść n EASAN 
motor elektryczny, 1 wialnia, 1 kredens, 1 bufet, € g przyjmowac. 
krzeseł dębowych, 1 biurko, 1 szaia do książek, 2 50- |} Biliński adwokat, Dr. Czarnecki adwo- 
tele pluszowe, 1 fortepian, 1 stół i 1 lustro, 323 kat i notarjusz, Dr. Manissaly adwokat 
Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. i notarjusz, Dr. Manstein.Henner adwo- 
kat, Neumann adwokat i notarjusz. 
dia dostawców Kasy ||| 07 Carmia irii Rumia Zagórze | 
Chorych w Grudziądzu || parcele budow. 
Wszelkie zlecenia na zakupy i dostawy Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
obowiązują Kasę Chorych w Grudziądzu Rządu, zezwolenie na zabudowę matychmiast! 
; Ú e iia 600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
wez pó: Ey dzi Rio WIĘ ba 50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 
Ga Ró w: WCZLIAŁO Administracyjno- letnich 2 zł. za metr kwadratowy. 
spodarcześo, À 
Niniejsze zarządzenie w chodzi w ży- parcele ląGOWE 
cie z dniem ogłoszenia. 400 — 21980 zł za morge pruską 
Kasa Chorych w Grudziadzu na dogodnych warunkach ma Sprzedaź. 
dyrekcja 5 pP. KUSCHE, RUMJA 
(—) Kucharski (—) Dr. Tarkowski M ii 
dyrektor. p.o. naczelnego lekarza | BOW. IRGTSEGR 
Masywny budynek fabryczny, 1.000 m? pos 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw, 
FEET] 
UCEWAŁA. W sprawie nadzoru sądowego nad 
mcy | Majątkiem Feliksa Rochona z Chełmży — o odrocze- 
PE że % W: ORGA | nie wypłat — Sąd Grodzki w Chełmży na skutek 
~} wniosku dłużnika 7 dnia 30 wi 1932 śory 
iś żenie terminu odroczenia wypłat postanowił: J. zie- 
parostatkami do Brdyujścia liċ dłużnikowi odroczenia wypłat na dalszy przeciąg 
w. niedzielę, dnia 10 lipca br. według rozkładu | 3 M LACZY RE 21 lipca ASPA r. s 17 Noga 
x f . STNI ' „| października r. włącznie po myśli art, g 
jazdy ustalonego na niedzielę i święta, Po Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 6 marca 
cząwszy ©d poniedziałku dnia 11:90 |1928 + na jego koszt. 5044 
lipca kursować będzie parostatek| Chełmża, dnia 8 lipca 1932 r. r 
codzinnnie de Brdyujścia. — Odjazd|3 N. 531. Sąd Grodzki, 
z Bydgoszczy o godz; 15-tej, powrót z Brdy-| UCHWAŁA, W sprawie posiępowania upadłościo- 
ujścia o godz. 19-tej 4983 | wego nad majątkiem Kasy Stefczyka, Spółdzielni z 
(s: nieogr. poręką w Brąchnowie, wniosła dłużniczka o za- 
LLOYD BWDGOS f stanowienie postępowania. Wniosek dłużniczki i za- 
E łączane do niego przyzwalające oświadczenia wierzy- 
Sp. AKC j cieli wyłożone są w sekretarjacie sądowym tut. Sądu, 
o |pokój nr. 7. Lea 3 5045 
za | —nalmża, dnia ipca e 
s i MANER «b nad Grodzki 
í i k 
à 
(4 | m p 
NA pa ask | m O R r 


ur. 17. X. 1871, zaopatrzona św. Sakramentami zmarła w Toruniu po 
długich a ciężkich cierpieniach, dnia 12 lipca 1932. 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek, 14 lipca 1932 
o godz. 17-tej ze Szpitala SS. Djakonisek (na Mokrem) 
miejsce wiecznego spoczynku na cmentarz przy ul. Wybickiego. 


syn, synowa i wauki 


Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okaz jopołu* obejrzeć uży: 
wane łóżka, stoły, szafv, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, siodła otiz 
cerskie przepisowe, elektro: 
luxy do odkurzania, kilimy, 
plaszcz, ubrania, obuwie 
powózka parokonna, sorto- 
wnice do kaszy, teodolit uni: 
wersalny, opalosrat, motoz 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie uży: 
wane rzeczy za bezcen. 

„CQ©kazjopolt 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod: 
wórzu. 1460 


wprosł na 


PRZETARG USTNY. 


Dnia 14 bm. o godz. 9,00 odbędzie się przetarg 
ustny ma drzewo budowlane, pozostałe z rozbiórki bu- 
dynków wojskowych w ilości 979 m, b 


Reflektanci zechcą się zgłosić w dniu przetargu 


Ñ| o godz. 8,45 w Pomocniczej Składnicy Inżynietji przy 
 |ul Św. Jakóba, 


ZŁ 236/1X 
Komendant Miasta Toruń 
Matzenauer, ppułkownik, 
Do tutejszego rejestru handlowego zapisano, że fir- 
ma Dom Obuwia Alojzy Szwemin w Tucholi wygasia. 
Tuchola, dnia 15 czerwca 1932 r. 5043 
Sąd Grodzki, 


BYDGOSZCZ 


ZL. 925/8 


5053 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 13 lipca br. sprzedam za natychmiastową 
zapłatą o godz. 10 przy ul. Śniadeckich w f-ie „Rawa“; 
kompletną sypialnię czerwoną, kredens kuchenny, 


Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy, 


ZI. 926/8 5054 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 13 lipca br. sprzedam za natychmiastową 
zapłatą o godz. 11 przy ul. Śniadeckich 37 w f-ie 
aRar autobus osobowy marki „Krupp” o silniku 
90 S. K. 


Wierzbicki, kom, sąd. w Bydgoszczy. 
p S E Lo 


Zi. 1055/8 5055 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W czwartek, dnia 14 bm. o godz. 9-tej przed poł. 

sprzedawać będę przy ul. Szczecińska 22 najwięcej 


dającemu za natychmiastową zapłatą: 2 ławki sto- 
łarskie. 

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy. 
ZL 1056/8 5055 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W czwartek; dnia 14 bm. o godz.ż 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę przy ul. Kościuszki 6 st. nr. najwię- 
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 szafę do 
ubrań. 


u*WARTYR, DNIA 14-GO LIPCA 1932 R. 


Dużego, przyzwoitego 


handlowy“ do „Dnia Pomorskiego“. 
MET 


Rygel mydła duży ja tito. © © - oaea, 
1/, kg mydła szarego, ziarniste. najlepsze tylko . . 1 ©.5©0 
Paczka ;roszku do prania */, kg tyko . -. -. - „16.35. 
3 mu hołapki miodowe Schwagp tylko . . -. . „46.20 
1 litr nafty najlegsz: tyko . . . - . . . . „40.55 
Tapety w najnawszych deseuiach rolka potząwszy tylko zł 0.5 5 


JAN KAPCZYNSK 


ULICA SZEROKA RÓG MOSTOWEJ [49721 
PERFUMERJA, ARTYKUŁY GOSPODARCZE 


Przedzierzawienie jabłoni 


Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publicznego 
przetargu 


zbiór owoców jabłoni z szos pow. 


Ustny przetarg odbedzie się we wtorek, dnia 19. 
MII. br, o godz, Tostej przed połud. w Starostwie pokój 14, 
Kaucja licytacyjna wynosi 50 zł. 
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpoczęciem 
licytacji podane do wiadomości. 
WĄBRZEŻNO, dnia 9 lipca 1932 r. 
Wydział Powiatowy Zarząd Dróg. 


Ca 150 q. 


IOTZECIEK CZETWONYĆ 


i trochę czarnych będę miały na sprzedaż — Zakłady 
Ogrodnicze Wielkopolskiej (zby Rolniczej 
w Janowcu, pow. „nin. : 384 


Polowanie 


Gmina Silno pow. Toruń 
wydzierżawi polowanie na 
przeciąg 3 lat, w dniu II 
lipca 1932 r. o godzinie 3 
popołudniu odbędzie sie 
przetarg w lokału sołeckiem 
w Silnie. Gmina wybiera 


3 pokojowego 


mieszkania, z 
kiemi 


wszelź 
wygodami, na 
Bydgoskiem lub w cenz 
trum Torunia poszukuje. 


jednego z trzech najwięcej 
dających. Ruszakowsk” solz 
5041 


Oszczęśzać! 


Jeszcze raz oszczędzać, zna: 
czy kupować: wszelkie ' ar- 
tykuły domowe, toaletowe, 
rolnicze. malarskie, dla przes 
mysłu i rzemiosła tylko w 
nowo otworzonej Drogerji 
pod „Róserepasaą Toruń, 
Chełmińska 12 — vis a vis 
Savoy 5024 


Amatorzy 


fotografiji którzy chcą mieć 

dobre rezultaty dają wszels 

kie swe prace do wykonania 

Foto $mechalsici 

Toruń, ul. Strumykowa. 
4503 


©SZCZĘŃZAĆ 


znaczy kupować tylko w 
drogerji pod „„Koroną', To: 
ruń. Chełmińska 12. 4947 


tvs. 


Chorgci 


na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, hóle, niestrawność, 
zyagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osla- 
bienie etc. odzyskale 


zdrewie używajac ziółka 
sławnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Uniwersy: 
tetu Jagiellońskiego. Żądaj- 
cie bezpłatnej broszury po: 
uczającej! Adres: Łiszkie 
Apteka. 


1633 


IRTENA ne r, ea. 


Okazyjnie 
tanio sprzedam dębową sy: 
pialnię, kredens, stół roz- 
ciągany, rzeczy kuchenne 


'Koruń, Sukiennicza 4 III p. 
lewo 5006 


Szanowna flientele 
miasta Torunia, Bydgoszczy i okolicy uprzejmie 
zawiadamiam, iż dnia TU b. rm. otworzyłeru 
Silje w Forumiu przy ul. Żeglarskiej 27. 
Z powodu długoletniej fachowości prowadzę i na- 
dal prowadzić będę tylko 


meble 


w solidnem wykonaniu, a jednak po najniższych 
cenach. Proszę uprzejmie o poparcie. 


5019 


Z powożaniem Antoni Górecki 
BYDGOSZCZ > TORUN 
Rynek Wełniany 9. Żeglarska 27, 


Gazownia Miejska 


poleca po cenach zniżonych 


benzol motorewy 
bezbarwny 86 | 


do silników i samochodów. Dostawa 
we własnych lub na życzenie w na- 
„ szych wypożyczanych beczkach. 


Ho a PO a a) Wii 


lokalu biuroweg 


w centrum Torunia poszukujemy. Zgłoszenia sub „Lokal. 


o 


Jneiwincia 


Kuriogr=ficzna | 
poszukuje 


„I! W.2Z5|| przedstawiciela 


/ generalnego 


na obszar całej Polski z 
siedzibą w Toruniu Ewtl.. 
z biurem. ` Kaucja pożą: 
dana 3 tys. zł. Posada 
stała i dobrze platna. 
Zgłoszenia obszerne, Pas 
nów, z pierwszorzędnemi 
referencjami do Redakcji 
„Dnia Pom.“ Toruń pod 
Nr. 5040. , 


Wydzierża- 
wienie łąk 


Trawy obydwa pokosy z 
40 mórg, są do wydzierżas 
wienia po znacznie zniżonej 
cenie, Domena Góra. pow. 
morski, ` 3048 


POŻyczeM 
udzielamy na dogodnych 
warunkach. Każdy kto pos 
szukuje niech złoży ofertą 
pod Bank „Dzień Pomorski" 
Toruń, 3042 
a zer wrz 


«r' 
Paczka, 
isty, bagaże odnosi dzień 
i noc „POSŁANIEĆ" 'Grus 
dziadz, Rynek 15 — tel. 17 

| [671] 


$ziiiowanie 


wszelkich cy] ndrów z gwae 

tancia półroczną po cenach 

konkurencyjnych tylko w 

firmie „Autoarma* Bydes 

goszcz Zduny 6, tel. 1824. 
5056 


Profesor 


gimn. chciałby z dzieckiem 
spędzić wakacje na wsi za 
udziel. lekcyj. Oferty do 
„Dnia Pom“ Toruń. 3031 


m 


Biafiorimyy 


jedno 30 druga 80 Ctr. sprze» 
dam tanio „PAR“. Toruń, 
Szeroka 46. 5052 


Poszukuje 


się dzierżawy na dłuższy 
okres. ośrodka lub resztówki 
roo do 200 m. dobrej ziemi 
na ter. Pornorza, przy 3202 
sie, z pałacykiem, wodoc. 
i elektryczn., ogrodem, może 
być domena. głoszenie do 
administracji «Dnia Pomor: 
skiego: Toruń pod nr. 504% 


"REPERTUAR 


| TEATRU TORUNSKIEGO 


W 'środę dnia '13 bm. » 
o'godz. 2oztej 
Vata „tania środa“ 
„Operetka Zdrojowa 
'z Ciechocinka 
„Ałewurcihne! 
Operetka w aktach 
Herve'go z wyst. ELNY 
GISTEDT t 
Ceny miejsc najniższe 
od 0.30 do 2.80 zł, 
| 000077 A TED 
W czwattek dnia 14 bm. 
o godz. 20: tej 
Po. cenach zniżonych do 
trz połowy a 
„SBaregmasjrm 
Komedja w 5 aktach 
Bernarda Shawa 
| osaman g 
w piątek, dnia 15 b. m. 
o godz. 2o:tej 
Po cenach zniżonych do 
polowy . . 
„Pem: V o p“ 
Komedja w 5 aktach 
Bernarda Shawa 
W. sobotę dnia 16-bm. 
o godz. 2o:tej 
Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka 
ostatni raz 


M 


Op Ape 
pere 
Granichstedtena 

z wyst. ELNY GISTEDT 


W uzupełnieniu podanych już przez 
nas szczegółów przebiegu krwawego zaj- 
ścia, wywołanego przez O .W. P. w Gdy. 
ni w czasie uroczystości Sokolich, a za- 
kończonego tragiczną Śmiercią Ś, p. Nor- 
berta Kosznika i poranieniem dwóch po- 
licjantów, otrzymujemy z wiarogodnych 
Źródeł bliższe informacje, niezbicie 
świadczące, że całe zajście przygotowane 
było przez czynniki Obozu Wielkiej Pol- 
ski zawczasu, świadomie i planowo, z 
wyraźnym celem doprowadzenia do o- 
strej awantury. 

Zostało niezbicie stwierdzone, że bo- 
jówka O. W. P. wystąpiła już w czasie 
Mszy św. jako zorganizownay oddział. 

Również niezbicie stwierdzonym fak- 
tem jest, że oddział ten zmobilizowany 
został przez kierownictwo O. W, P, nie- 
tylko z terenu samej Gdyni, lecz iz 
Tczewa, Wejherowa i innych powiatów 
pomorskich. 

Sam przebieg zajścia miał przebieg 
następujący. Zmobilizowany i zorganizo- 
wany oddział bojówkarzy w ilości około 
250 osób z odznakami O. W. P. usiłował 
przedostać się na stadjon, wbrew życze- 
niom prezydjum zlotu Sokolstwa, aby 
uroczystość odbyła się bez udziału jakich 
kolwiek innych organizacyj, Oddział O, 
W. P. podszedł do bramy stadjonu, ufor- 
mował się w czwórki i na komendę je- 
dnego z przywódców O. W. P. „Brać si- 
„łą!“ usiłował wtargnąć na stadjon. Paru 
policjantów, stojących przy bramie, nie 
mogło powstrzymać nacierających i bra- 
ma w jednej chwili została zdemolowa- 
na, a betonowy słup bramy przygniótł 
kilku obok stojących, m, in, 19-letniego 
„Norberta Koszniką z Kartuz, który po 
dwóch godzinach zmarł w szpitalu. We. 
zwąna policja przywróciła porządek, — 
jednak po pewnym czasie bojówkarze 
O. W. P. uformowali pochód i ruszyli 
znów „do ataku". Spotkali się jednak z 
rezerwą policji. Na wezwanie policji do 
"rozejścia się jeden z członków O. W. P. 
trzykrotnie strzelił do policjanta, lecz 
chybił, poczem tchórzliwie znikł w tłu- 
mie, 

Po tym wypadku władze Sokolstwa 
złożyły na ręce Komisarza Rządu wyra- 
zy ubolewania, zaznaczając, że odpowie- 
dzialności za ten wypadek nie ponoszą, 
że nie solidaryzują się z O. W. P., który 
nie będąc zaproszony, usiłował zakłócić 
spokój i porządek. 

Jak się dowiadujemy główni sprawcy 
„ktwawych awantur w dniu rr'b. m. w 
Gdyni, przywódcy bojówki O. W. P, 
, Wacław Ciesielski, współredaktor „Piel- 
„.grzyma', Bernard Pipper i Alojzy Sob- 
;czak zostali, na mocy decyzji sędziego 
; śledczego, osadzeni w więzieniu w Staro- 
*gardzie. Inni zaś sprawcy awantur, 6-ciu 
członków bojówki O. W. P., zostało osa- 
dzonych w więzieniu wejherowskiem, 

Jakeśmy już wczoraj donosili, ojciec 


Przez 86 laí uchodził 
„za kobietę 


Donoszą z Tortony, że niejaki Jan Coscia, 
86-!etni starzec dopiero teraz dowiedział się, 
że w akcie urodzenia zapisano go jako dziew- 
czynkę. Chcąc dostać się do przytułku dla 
starców, Coscia zgłosił się do biura stanu cy- 
wilnego po dokumenty osobiste i przy tej oka- 
aji stwierdzono, że 30 sierpnia 1846 r. zapisa- 
no go jako „Janinę Coscia". W ciągu 86 lat 
życia Coscia nie potrzebował żadnych doku- 
mentów. Do wojska oczywiście nie był powo- 
ływany. 


Ogloszenia: wiersz milim. ne stronie 7-łamewej . . az z : 
. >.. o o ja z 
"e « e , 0,60 zł 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, Pom EA s0 E 
Za ogłoszenia skomplikowane ! z zastrzeżeniem miejsca nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m Ra Stronie 7-łamowej. « » s » » 15 fen. 


w teksie na pierwszej stronie., ., . , « « e> 
j na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie. , 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «łowo podwójnie, 


| ” LJ . w » 
Drobne za siowo 5 fen, — tytułowe . . 7,  .  « » 
Przy sqdewem iciąganiu należności rabat upada. Dia wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


tragicznie zabitego ś. p. Norberta Kosz. 
nika zamierza wytoczyć powództwo cy- 
wilne aresztowanym członkom O, W, P. 
jako faktycznym sprawcom jego śmierci. 

Ale na tem nie dość. Zbrodniarze, 
winni zakłócenia porządku w czasie ma- 
nifestacji patrjotyzmu polskiego nad pol- 
skiem morzem i splamienia jej niewinną 
krwią zabitego Ś. p. Kosznika i poranio- 


Ka: 


Tragiczny 


Praga, 13 lipca (P. A. T.). 

Wczoraj padł ofiarą tragicznego wypadku 
samolotowego znany przemysłowiec Bata. Nie- 
szczęście wydarzyło się o godzinie 6-tej rano. 
Samolot spadł gwałtownie z wysokości 600 m. 
na lotnisku w Ostrokowicach „niedaleko Zlinu, 
zaledwie kilkaset metrów po starcie do Szwaj- 
carji. Bata zdecydował się na lot pomimo gę- 
stej mgły. Samolot jest całkowicie zniszczony 
Pilot zginął natychmiast, Bata zaś odwieziony 
do szpitala, zmarł o godz. 9-tej. 


Wa 0 - E c LE 


kirye se Et: Sat Gy NO" ALES ye 
BAT 1 mea R BOJ 


nych policjantów, — muszą spotkać się 
również z zasłużonym osądem potępie- 
nia ze strony całego społeczeństwa po- 
morskiego, na które ich zbrodnia ścią- 
gnęła niezasłużony wstyd: — że na po- 
morskiej ziemi, w jej sercu, w Gdyni do- 
szło z winy bojówkarzy O, W. P. do 
przelewu braterskiej krwi w momencie, 
kiedy nad granicą pomorską stoi wróg. 


NZ 


son Bać 


Warsztaty w Zlinie wydały tego samego 
dnia dodatek specjalny swego pisma, w któ- 
rym redakcja zwraca się z odezwą do współ- 
pracowników wzywając do spokoju i zapewnia- 
jąc ich, że sytuacja ekonomiczna przedsię- 
biorstwa jest całkowicie zabezpieczona. Dy- 
rektorem mianowany został prokurent firmy 
Fippera i przyrodni brat nieboszczyka Jan 
Bata. Syn Bata ma obecnie lat 18. Dzienniki 
w Pradze wydały dodatki nadzwyczajne, 


Na dwoje babka wróżyła 


Na marćłmeste Lozamzty 


Prasa angielska uderza już w nutę 
zwątpienia co do Lozanny, referując gen- 
tleman agreement, zawarte w Lozannie po 
podpisaniu oficjalnych tekstów umowy. We- 
dług tego gentleman agreement, plan Youn- 
ga wchodzi z powrotem w życie, o ile umo- 
wa lozańska nie będzie ratyłikowana, a po- 
nieważ jasnem jest dla każdego, że ratyfi- 
kacja nastąpi tylko wówczas, śdy Amety- 
ka poczyni redukcje w spłatach długów, 
oczy całej prasy zwracają się ku Ameryce. 
W Londynie liczą się z możliwością ofi- 


cjalnych kroków W. Brytanji w Waszyng- 
tonie w sprawie długów. Znamiennem jest, 
że bawiący w Bazylei gubernator Banku 
Angielskiego Norman został wezwany te- 
leśraficznie przez kanclerza Chamberlai- 
na do natychmiastowego powrotu do Lon- 
dynu. Fakt ten łączą z naradą gabinetową, 
oraz ze spodziewanemi enuncjacjami lozań- 
skiemi Mac Donalda, które mają nastąpić, 
Prasa podkreśla, że Ameryka trzyma w 
swem ręku klucz sytuacji, 


Szukajcie wimneso! 


Kampanja wyborcza w Niemczech za- 
znaczyła się ponownie szeregiem zśroma* 
dzeń, zwołanych zarówno w stolicy, jak i 
na prowincji, przyczem naogół wszystkie 
zebrania odbyły się pod hasłem ostrego 
zwalczania porozumienia lozańskiego. 

Niezwykle charakterystyczne przemó- 
wienie wygłosił Hitler, który, zabierając 
głos na zgromadzeniu w Berchtesgaden, 
oświadczył, iż umowa lozańska, 


jąca naród niemiecki trzema miljardami 


Cz 


marek w ciągu 6-ciu miesięcy nie będzie 
warta trzech marek. 

Przemawiając w  Lignicy, b. kanclerz 
Bruening krytykował wynik konferencji 
lozańskiej, stwierdzając, iż odpowiedzial- 
ność za zawartą umowę muszą wziąć ma 
siebie partje prawicowe, 

W tym samym duchu przemawiał inni 
przedstawiciele partji centrowej na zgro- 


obciąża- ! madzeniach przedwyborczych. 


Zmiany ma stanowisku 
wojewody iwowsisieśo 
mie bedzie 

Warszawa, 13, 7. (PAT). Wobec poja- 
wienia s'ę w prasie pogłosek o rzekomo 
mającej nastąpić zmianie na stanowisku 
wojewody lwowskiego Polska Agencja Te- 
legraficzna upoważniona jest do stwier- 


dzenia, że pogłoski te są całkowicie bez- 


podstawne, Żadna taka zmiana nie jest 
przewidziana. 


Bezrobocie zmalało o 5 its. 
«sth 


Warszawa, 13, 7. (PAT). Według da- 
nych stątystycznych liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych w P, U. P. P, wynosiła w 
dniu 9 bm, w całem państwie 240.170 osób, 
co stanowi spadek w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 4687. 


przyfazd „Polonii do Gdumi 

Onegdaj o godz. 11-tej przed poł. przy- 
był do portu gdyńskiego z Ameryki statek 
„Polonja”, przywożąc na pokładzie prze- 
szło 400 pasażerów ze Stanów Zjednoczo- 
nych i Kanady, W czasie obecnej podróży 
zaszedł na statku wypadek śmierci 5-mie- 
sięcznego dziecka, córeczki małżonków 
Szkodów. Dziecko zachorowało jeszcze na 
lądzie i drugiego dnia podróży zmarło. 
Ciałko biednego maleństwa zostało pocho- 
wane w falach Atlantyku, niedaleko wy- 
brzeży amerykańskich. 

Wśród pasażerów „Połonji”, przyby- 
łych do kraju znajdowała się m. in. wy- 
cieczka polskiej Unji Rzymsko-Katolickiej 
w Stanach Zjednoczonych. 


Śmterć ma ścianie fatrzańskief 

Zakopane, 13. 7. (PAT) W niedzielę, 10 bm. 
trzej bracia Marusarze, znani narciarze, zdąs 
żając z północnej części Giewontu na szczyt 
Miotły w połowie wysokości ściany między 
t. zw. Szczerbiną a źlebem Kirkora zauważył 
ponad sobą idącego samotnie ku szczytowi tus 
ryste, którego przestrzegli, że droga jest nies 
bezpieczna. Turysta wydrwił ich i zdążał da» 
lej. Marusarze w pewnej chwili zauważyli, 
jak turysta w bardzo niebezpiecznem miejscu 


chwycił się głazu, który w pewnym momencie. 


wraz z nim runął do przepaści. Turysta po» 
niósł śmierć na miejscu. Z przeprowadzonych 
dochodzeń wynika, że jest to $. p. Stefan Toms 
czyk z Lanckorony, lat 22, akademik. 


taturze, premjer bawarski Held na zgroma- 
dzeniu w Pirmasens zaznaczył, iż odpowie 
dzialność za ostatnie dekrety i umowę lo- 
zańską ponoszą narodowi socjaliści, którzy 
tolerują rząd Papena wzamian za spełnie- 


Występując przeciwko wszelkiej dyk- | nie ich postulatów. 


je rece? 


W Belgji chciano zor$amizować rewolucje 


Strajk w okręgu przemysłowym Borina- 
ge-Charleroi rozszerzył się i przybrał bu- 
rzliwe formy. W Charlenoi i Mons doszło 
do poważnych starć między policją a tłu- 
mem, w czasie których 5 policjantów i 9 
demonstrantów odniosło rany. Okolica 
Mons pogrążona była w nocy w ciemno- 
ściach, W Peronne rannych zostało w cza- 
sie starć 15 osób. Do Malines i Charleroi 
wysłane zostały 2 pułki piechoty. W okrę- 
gu Borinage zakazany został ruch rowero- 
wy i motocyklowy. 

W miejscowości Roux doszło do nowych 
starć między policją i strajkującymi, 2 ro- 
botników zostało rannych. Aresztowano 
trzynastu komunistów, którzy kierowali ru- 
chem strajkowym w okolicznych miejsco- 
wościach. 

W związku z krwawem?i walkami w An- 


e » . 50 fen. 
« 10 fen. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnickt w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc” Józef Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilbelm Grimsmann, 

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l p. 

Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 

Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Władyslaw Kawałkowski 
Inowrocław, Rynek 25, 

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jóżej Stanach, Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja sę 

Wydawnictwo: „Dzień Pomorski”, . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska“, gą 

3 „Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski”, K 

è „Dzień Kujawski“ E 

| Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 5. A. ją 


twerpji raport prokuratora królewskiego 
wskazuje, iż wśród aresztowanych prowo- 
katorów znajduje się więcej cudzoziemców, 
niż Belgów. Wskazuje to, iż wypadki te 
były zorganizowane poza krajem. 

Tylko gdzie? Czy w Moskwie czy — 
nieco bliżej? 

Bruksela, 13. 7. (PAT). Przywódcy par- 
tji robotniczej oraz komisja socjalistycznych 
związków zawodowych postanowiła zanie- 
chać myśli natychmiastowego strajku gene- 
ralnego, podtrzymując jednak swoje postu- 
laty, dotyczące wycofania projektu z po- 
datku od zboża, natychmiastowego wstrzy- 
mania jakiejkolwiek redukcji zarobków i 
zasiłków dla bezrobotnych, wreszcie wpro- 
wadzenia 40-godzinnego tygodnia pracy. 

W całym okręgu strajkowym panuje 
spokój. Z 240 aresztowanych w dniu wczo- 


w Torumu ° 


rajszym w rejonie Charleroi część będzie 
wypuszczona na wolność, 

Bruksela, 13. 7. (PAT.). Dzień wczoraj- 
szy poza zagłębiem Charleroi miał przebieg 
spokojny. W samem Charleroi sytuacja z każ- 
dą chwilą staje się coraz groźniejsza. Depu- 
towani socjalistyczni, którzy przybyli tam z 
Vanderveldem, zostali wygwizdani. Do Zza- 
głębia leodyjskiego wys.łano oddział artylerji. 

Bruksela, 13. 7. (PAT.). U aresztowanych 
komunistów policja wykryła korespondencję, 
prowadzoną z Moskwą, Paryżem i Berlinem, 
z której wynikało, że w Belgji miano zorgani- 
zować rewolucję. Szereg osób aresztowano 
również w Brukseli. 

Bruksela, 13. 7. (PAT.). Przybył tu wczo- 
raj z wypoczynku ze Szwajcarji król Albert, 
który natychmiast odbył szereg konferencyj 
z ministrami na temat sytuacji wewnętrznej. 


Abonament miesięczny wynosi 
SĄ w ekspedycji miejscowych agencjach » » e a e e oa 
z Odnoszeniem do domu w Toruniu e © e e e e e +S, 
przez pocztę z odnoszeniem 
pod opaską . . . 4730 a "5_je E anya 
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 xd 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, Prze = | 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedosta:czatkie plime 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini» 5 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwariąlale 9,27 8 i 
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